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Po unicestwieniu planów rea~cjl 

zacieśn1en·e ws ół racy między . Polską a Czechosłowacją 
Wicepremier tow. Gomułka-Wiesław o stosunkach polsko-czechos·lowackich 

~ krajami. I PYTANIE. Jakie znaczenie mają Ziemie Od 
Tą drogą stwarzil plan łrzyletni realne mo- zyskane dla bezpieczeństwa narodów słowiaA 

źliwości rozwoju handlu zagranicznego Cze- skich? 

kański, pielęgnowanie ducha niemieckiego 
odwetu, patronowanie antypolskim i anty
czeskim organizacjom wYSiedlonych Niem
ców, parodia denazyfikacji i uprzywilejowa
nie wybitnych hitlerowców przy równoczes
nym zwalczaniu ruchu szczerze demokratycz
nego - wszystko to przemawia za tym, że 
narody słowiańskie muszą mieć zawsze otvfa,r 
te oczy na niebezpieczeństwo ponownej agre
sji niemieckiej, odradzającej się pod starym 
hitlerowskim hasłem walki z komunizmem. 

Tow. Wicepremier Gomułka-Wiesław udzie 
lił ~astępujących odpowiedzi na pytania, po-
1taw1one przez Redakcję „Rude Pravo": 

PYTANIE. Czy przypuszczacie, że zmiany 
w wewnętrznej sytuacji Czechosłowacji bę
dą miały wpływ na stosunki czechosłowacko-
pols.k.ie? -

ODPOWIEDZ.Unicestwenie przez masy pra 
et~jące antyludowych i antynarodowych pla
now reakcji czechosłowackiej wpłynie nie
mtiemie dodatnio na zacieśnienie braterskie] 
wspóŁpracy między Polską a Czechosłowacją. 

Polacy ,obserwowali z niepokojem działal
ność reakcyjnych przywódców i kierowników 
P?TtY'}nych w Czecłtosłowacji, którzy w s.po
sob Jawny, lub zamaskowany usiłowali po
derwać 1 zakłócić nasze przy,jaoiels-_kie i so
jusznicze stosunki. Obecnie, po zmianach, 
jakie zaszły 'w Czechosłowacji możemy spo
kojnie patrzeć w p~yszłość, Wierzymy bo
wiem, że rządy naszych krajów, reprezentu
jąc wolę i dążenia mas ludowych, znajdą w 
każdej sprawie wspólne, przyjacielskie i do
brosąsiedzkie rozwiązanie, oraz przyczynią 
się do jeszcze silniejszego zacieśnienia wię
zów, łączących tak bliskie sobie narody -
polski, czeski i słowacki. 

PYTANIE. Jakie znaczenie ma polski trzyle 
tni plan odbudowy i rozbudowy gospodarcze) 
dla gospodaTczyich stosunków polsk,o-czecho
słowackich? 

ODPOWIEDZ. Wysokie tempo rozwojowe 
gospodarki narodowej Polski w ramach 3-le
tniego planu odbudowy i rozbudowy stworzy 
ło podstawy dla rozszerzenia i pogłębienia 
polsko-czech-0słowackich stosunków gospodar 
czych. 

Dzięki realizacji naszych planów produkcji 
może Polska dostarczać rosnących ilości wę
gla, cynku, soli, artykułów chemicznych, prą 
du elektrycznego, odlewów i szeregu innych 
surowców półfabrykatów i fabrykatów. Syste 
matyczna odbudowa gospodarki rolnej pomi
mo ni~przyjających w roku ub, warunków 
klimatycznych 'l!lllożli:Wia nam dostarczanie 
Czechosłowacji mięsa, drobiu tuczonego, zie 
mniaków, jarzyn, jaj i innych produktów spo 
życia. Mamy podstawy do przewidywań, że 
eksport ten będzie się wzmagał. 

Tempo rozwojowe gospodarki narodowej Pol 
ski wymaga z kolei dużych nakładów inwe
stycyjnych, stwarzając stale rosnące zapo
trzebowanie na import maszyn, narzędzi pTze 
mysłowych i rolniczych z Czechosłowacji, Ga 
ma tych zamówień jest bogata - od wyposa 
żenia elektrowni, koksowni, but i kopalni do 
obrabiarek, traktorów i samochodów, Równo 
legie rośnie zapotrzebowanie na czechosło
wackie artykuły techniczne, kopaliny, jak 
kaolin i magnezyt, wyroby precyzyjne, arty
kuły chemiczne. wyroby gumowe i skórzane. 
Podkreślić należy import obuwia czechosło
wackiego, jako przykład wielostronności po
trzeb polskiej gospodarki j wielostronnośct 
obrotów towarowych polsko-czechosłowac
kich. 
Uwzględniając konieczność rozwoju żeglugi 

na Odrze a przede wszystkim odbudowy l roz 
budowy portu w Szczecinie, Rząd Pol~kf ure
liminował na te cele duży odsetek śrotlków 
!inansowych, planu inwestycvjneqo, co rów
nież nie pozostaje bez znaczenia dla rozwoju 
sl<>sunków gospodarczych między nasz.ym. 

chosłowacji dzięki szerokiemu wykorzystaniu ODPOWIEDZ 
dla tranzytu polskich linii kolejowych i wo- ·z punktu widzenia bezpieczeństwa na.ro
dnych, polskiego portu w Szczecinie, gdzie dów słowiańskich zachodnia granica Polski 
Czechosłowacja dzięki szerokiemu wykorzy- nad Odrą i Nysą Łużycką jest wspólną gra
staniu dla tranzytu polskich linii kolejowych nicą całej słowiańszczyzny. 
i wodnych polskiego portu w Szczecinie, 
rozporządzać może specjalnymi udogodnie- Utrwalenie i nienaruszalność tej zachod-
niami. niej granicy państwa i narodu polskiego le-

Plan 3-letni Polski i plan 2-letni Czechoslo ży szczególnie w n·ajżywotniejszych intere
wacji stwarzają warunki nie tylko dla zwięk sach Czechosłowacji, która - jak tego dowio 
sz;enia 'obrotu towarowego, ale. również dla dla historia ostatniej wojny - pierwsza z 
ścisłej współiprac.y w dziedzinie wymiany do- państw słowiańskich padła ofiarą niemieckiej 
świadczeń naukowych, technicznych, organi- agresji. 
zacyjnych i samej metodologii planowania. Niebezpieczeństwo niemieckie nie przestało 
W ramach szczegółowego porównywania pla potencjalnie zagrażać nadal narodom slowiań
·1ów 'W każdej z oddzielnych gałęzi gospodar-
d narodowej obu krajów otwierają się sze- skim. Spotęgowało się ono na skutek polityki 

rokie perspektywy wzajemnego . uwzględnia- uprawianej w stosunku do Niemiec przez pań 
nia programów produkcji, współpracy norma stwa anglosaskie. Montowanie przez anglo
liz<lcyjnej, współpracy w formie wspólnej bu saskich dyplomatów tworu, stanowiącego groź 
d,pwy obiektów, jak to pięknie ilustruje wno bę dla pokoju w postaci reakcyjnego państwa t 
wa na temat budowy elektrowni w Oświę- zachodnio-niemleckiego, prowadzonego na 
cimiu. smyczy przez monopolistyczny kapit;1ł amery-

Granice Polski na Odrze i Nysie Łu
życkiej wzmacniają front pokoju w Eu
ropie, stano.wią jedną z głównych przesz
kód do odbudowania niemieckiej siły a
gresywnej, do przekształcenia powojen
nych Niemiec w punkt wypadowy nowe
go najazdu. Znaczenie tych granic dla 
bezpieczeństwa narodów słowiańskich po
lega w niemniejszym stopniu na tym, że 
Ziemie Odzyskane wzmacniają wybitnie 
siłę obronną Polski, a przez to samo po
mnażają siłę wszystkich paiistw słowiań
skich i innych miłujących pokój narodów. 

,De pe§ ze qratulacqjne 
W~SZA WA, P!AP. - W pierwszą rocznicę pakt!! polsko-czechosłowackiego wymienio• 

no między Warszawą i Pragą następują~e depesze: 
Jego Ekscelencja Pan Józef Cyrankiewicz PremieP Reądu Rzeczypospclitej. Warszawa 
Panie premierze. W imieniu własnym i w imieniu Rządu Czechosł&wackiego przesyłam 

Panu, Rządowi Polskiemu i całemu Narodowi Polskiemu serdeczne pozdrowieni-a z okazji 
pierwszej rocznicy podpisania umo\Wy' S&jusz·niczej ezeehosłowacko-polskiej, 

Doświadczenia pierwszego roktt naszego- s-ojuszu dowiodły Paz jeszcze, że• sojusz ten za„ 
warty w duchtt solidarności słowiańskiej jest więzią żywą pełną korzyści dla . obu krajtfiw. 
Jestem głęboko przekonany, że współpraca Republild Czechosłowackiej z Rzecz:Ypospoli• 
tą Polską będzie i nadal pogłębiać się zaJ:ówno dla rozkwitu oba krajów jak i dla zapęw
nienta pokoju oraz demokratycznyeh stosun·ków międziy narodami całego świata. 

(-r) CllEMENT G01TWAI.D 
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wqn1ienione 
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prem. GOTTWALDEM 
i prem .. CY:RANKIEWICZEM 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 m 111111111111111 

Jego Ekscelencja Pan Clement Gottwald, Preres Rady Ministrów, Praga. 
Z okazji pierwszej rocznicy podpisania układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy pemię

dzy Rzeczypospolitą Polską i Republiką Czechosłowacką mam zaszczyt przesłać Panu, Pa
nie Premierze, Rządowi Republiki i Narodom Czechosłowacji gorące pozdrowienia w imie
niu moim własnym, Rządu Rzeczypospolitej i Narodu Polskiego. 

Jesteśmy głęboko przekonani, że przyjaźń pomiędzy Polską a ezechosłowacją będzie l 
nadal silnym ogniwem w łańcuchu solidarności słowiańskiej, trwałej podstawy naszej 
wspólaej przyszłości i naszego bezpieczeństwa. 

(-) JOZEF €YiRkNKIEWI~Z 

oty protestacyine Z S R·R 
do USA, Francji i w. Brrtanii w sprawie uchwal landrnskich 

MOSKWA (RAP) - Ogłoszono rataj wczo- niezgodny z obowiązkiem lojalności w slosun- Konferencja londyńska - sbwierd"Za w dal-
raj wieczorem, że ambasador radziecki w Lon-1 ku do układu poczdamskiego, podpisanego szym ciągu no1a radziecka - zak,rąśliła też 
dynie, Georgi Zurubin, doręczył brytyjskiemu przez wszystkie cztery mocarstwa. ramy Bloku Zachodniego, który inicja'to.rzy 
minieterstwu spraw zagraniczIJifch notę rządu Nota stwierdza, że podczas gdy Związek Ra· konferencji usiłują przeciwstawić innym pań· 
radzieckiego, protestującą przeeiw decyzjom dzieckl ko,nsekwentnie stosował zasadę jedno- stwom europejskim. Plan Bloku Zacl!.odniego 
powziętym na konlerenc/1 londyńskiej w spra- myślnośc! wszystkich c~terech mocar&tw - oświadcza nota radziecka - jest 6ciśle 
wie Niemiec. w swojej polityce w stosunku do Niemiec, po- zwJązany z amerykańskim planem MarshoJJa. 

Nota rządu radzieckiego oskarża rządy Sta- ~ostałe trzy mocarst~a zarzrwiły tę politykę Tak plan Marshalla jak i bry,tyjsk,i plan nnii 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Fran- 1e~zcz~ w '.~ku 1946 1 ~~>nosz~ wyłączną. odp~-, zachodniej prowadzi do podziału Etzropy. 
cji o prowadzenie polityki, zmierzającej do w1eclzzalnosc za sparahzowame prac So1uszm- Ob d . . . . 
likwidacji Rady Minietrów Sprnw Zagranicz- czej Rady Kontrol!. . Y wa te plan!'. n~e maJą. m:: wsp.omeg.o 

h Nota rządu radzieckiego ostrzega ri:adyl z mteresem wzmocmema pokoiu i bezp1eczen-
nyc · . . . . t h t d d b · b . - stwa narodów europejskich'. Nota radziecka stwierdza, ze decyzje, po- rzec_ mocars ~ prze ~o o m~,1 rzem1~nną . . . .. 
wzięte na konferencji londyńskiej, są pogwal- w .skubkach polityką, ktora. moze okazac s1~ Noty- o ~odob~eJ tresc1 zostały Z'lozeM 
ceniem układu poczdamskiego J nie mają żad- pozyteczną tylko dla podzegaczy do nowe7 1'7'.ąd?w1 Stan?w ZJedn~czonycih w ~aszyng1to· 
nych podstaw legalności w prawie międzyna- wo1ny. rue ~ rządowi franousk1emu w Paryzu. 
rodowym. 

Nota dodaje. że celem konferencji londyń
sikej było przygotowanie przez rządy Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji no-
wego układu w sprawie Niemiec, chociaż jest 
rzeczą widooznq, że teg.o uidzrJJju układ jest 
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ar pl Y r 
uchwalony przez S im Ustawodawczy 

'INARSZAWA PAP. 39 posiedzenia Sejmu cej, co o-macza przeszło 2,5-krotny w-irost rozbudowy przedsiębiorstw państwowych, kon nym przez Radę PaJ\stwa pro}ekcJe a.klwy • 
Ustawodawa:ego otworzył w dniu 9 marca na głowę ludności, energii elektrycznej - o CfiSjonowania przedsiębiorstw prywatnych, u samorządowym funduszu wyrównawczym. 
rb. wicemarszałek Szwalbe. Na. ławach rzą- 87 proc. więcej czyli prawie trzykrotnie w1!; nowocześnienia techniki i masowe/ produkcji Po dyskusji w drugim ! trzecim czytaniu 
dowych obecni są: premier Cyrankiewicz, cej w pnzeliczeniu na głowę ludności. elementów J calych obiektów. Poprawa zaopa- projekt ustawy wniesiony prze% Radę Pa.r1· 
wicepremier Korzycki, marszałek Zym!e·rski Najsilniejszy wzrost produkcji w stosunku trzenia stworzy warunki dla rozwoju budow- stwa o samorządowym tunduam wyró\Wlaw· 
i ministrowie. do przedwojennej wykazują niektóre działy nictwa samorządowego i prywatnego. czym przyjęty został }ednogłośnle. 

l'Zba przystąpiła do pierwszego punktu po· przemysłu metalowego, a zwłasza:a produk- Ustawa realizuje zadania scalenia Ziem Od- W imieniu komisji prawniczo - regulaml· 
rządku dziennego, a mianowicie sprawozda- cja taboru kolejowego. zyskanych z resztą kraju. Mówi 0 tym 22 pro- nowej, poseł Domiński (SP) złożył 11prawo-zda· 
nla komisji planu gospodara:ego o rządo- W przemyśle włók;enniczym osiągamy pro centowy udział tych ziem w produkcji prze- nie o projekcie ustawy o upowamieni:u r'ZlldU do 
wym projekcie ustawy o naTodowym planie dukcję przeszło 4-krotnie wyżsrzą. mysłowej i 24 proc. - w powierzchni uipraw- wydawania dekretów • mocą u.atawy. Komi· 
gospodarczym na rok 1948. Głos zabrał spra- Ogó.lny wzrost produkcji je'5t przede wszy nej, rozwój sieci wal'l!lztatów rzemieślniczych, sja. umała, że projekt ustawy Z90dny 'I ucta· 
wozdawca poseł Jędrychowski (PPR). stkirn wynikiem rosnącej wydajności 'Pracy zwiększenie zdolności przepustowej Odry i wą konstytucyjnll, umożliwia normailn!\ prac41 

Ustawa o narodowym planie gospodarczym (w 1948 r. _ od 9 do 18 proc. w poszczegól- przeładunków w Szczecinie, odbudowa zagród rządowi. Komi.;ja uznała tak.że, Iż rząd n.Ie na 
na r. 1948 - mówi poseł Jędrychowski - nych przemysłach) _ stwierdza poseł Jędry- wiejskich i zabezpieczenie Izb mieszkalnych w dużyJ swych uprawnle.ń J trzymał a/ę saaady 
stanowi nowy etap real'.zacji 3-letniego pla- chowski. _ Stworzone będą warunki dla roz· miastach. , że sprawy najwatniefsze wymaga,fą upnetl-
nu odbudowy gospodarczej. Dane 0 wykona- woju masowego mchu współzawodnictwa pra- Rok 1948 przyniesie dalsze rozszerzenie na- nlej decyzjl Se/mu. Pełnym po·twierdzeniem 
niu planu za rok ubiegły i cyfry planu na u 1 'd · , dk' ni · szego udziału w gospodarce światowe/. potrzeby tak'rli rpenłomocnk·tw jest dotych-r. 1948 świadczą o ogromnym p1tstępie, o nie cy. s awa przew1 u1e sra J zapew a1qce k k d W I 

polepszc>nie jakości produkcji i /ej potanienie, Stwierdzp.jąc, iż w ten aposób narodowy czasowa pra .ty a ustawo awcza. reszc e z11. ustannej tendencji rozwojowej naszej gospo j · j ktu w! • .„ 
d przez obniżenie kosztów własnych. plan gospodarczy na rok 1948 cnrnJ zadoś~ przy ę<:1em pro e ' U6tawy prze:ma I. i -. arki w ustroju demokracji ludowej. -, 'ż d · f 1 I_... 

Pos. Jędrychowski przechodzi do omówienia W rolnictwie stosować będziemy normy, wymogom planu 3-letniego, poseł Jędrychow- 1 rzą cieszy się ~ym uiu an em ,;uT. 
zagadnienia tempa realizacji podstawowych zmierzające do samowystarczalon"ości zbożowej ski po zreferowaniu poprawek, przyjętych Sejni. przychyli! się do w.nloeku 11p?a'Woe
zadań planu 3-letniego. przez powiększenie pO''wierzchni zasiewów i prnez komisję, wnosi wśród oklasków - o u- dawcy ł Jednogłośnie przyjl\ł projekt u.ła'WJ' 
Przemysł państwowy wykonał plan produk- podn iesienie plonów z hektara. Ogólem produ- chwalenie projektu ustawy przez Izbę. w drugim I trzecim aytanlu. 

cji w r. 1947 w wartości obliczonej podług keja zbożowa podniesie się o 25 proc, Po przemówieniach posłów z poszcz.egól- Wicemar6załek 57."WaJk powdadomił !!Mt.-
cen z r. 1937 w 103 proc. Wszystkie przemy- Nastąp! dalszy rozwój pań-stwowego lian- nych 11tronn!ctw, deklaruJ!lcych pełne zaufanie :pnie Izbę, lt Z9łosiły dwa wnloeki poełank{ 
sły o pD'dstawowym znaczeniu dla rozwoju dlu detalicznego i obńi'Żenie kosztów dystry- do narodowego planu gospodarczego na rok klulbów PPR, PPS , SL i SD. Jeden W1lliocek do 
nas·zej gospodarki wykonały plan ze znacz'!l.ą bucji oraz u.porządkowanie rynku mięsnego, 1948, Izba przystępuje do głosowania nad pro- tyczy uniany ustawy o pracy młodocianych 1 
nadwyżką: przemysł węglowy w 107 proc., pa zbożowego i farmaceutycz:nego. Kontynuowa- jektem ustawy. W drugim a następnie w trze· kobiet, drugi zaś - zmiany usta.iwy o ube?łtle
llw płynnych w 104 proc. energetvcrny w 104 na będzie polityka stabilizacji cen i kh kontro cim czytaniu ustawa o narodowym planie gos- czeniu 6}Xlłe<:mym. Oba wnioakl *1erowan1 
proc. hutniczy w 114 proc., metalowy w 102 li. podarczym została uchwalona jed.nomy§J.n.ie. -zogtały do komisji praCT i opieki llJ>Ołe<:znej. 
pro.c. elektrotechniczny w 121 proc. Nastąpi stopniowe mieslenlę aprowizacji Następnie Sejm przySllępuje do drugiego Na zako:t\czenle p<MJled'ZeD.la odCZTtan. zo· 
Również przemysły produkujące przedmio- kartkowej. punktu porządku dziennego, a mianowicie do Sttało zarz!ld-zenł• Prezydemta R. P. z dnia 9 

ty masowego spożycia, z nielicznym! wyiąt· W budownictwie pójdziemy w kierunku 1!.prowozdanJa komis/! orgcmf:rocyjno • samo- bm. o MntknJęcJu • dnlem 10 .marca I&WYeM/· 
kami wykonały plan z poważną nadwyżką. orqanizacji państwowych biur projektowych, rządowe/ oraz skarbowo - bud:telowe} o %1'ofo- nef sesji Se/mu Uatawodawoego. Przemysł włóklermiczy w 102 proc. spożyw- ._._ __________ ....,.. _________ ._._._.__._._.__._ _____________ _ 

czy z konserwowym i fermentacyjnym w 112 
pro<:, cukrowniczy w 110 proc. monopol solny 
w 125 proc. monopol za,pałiczany w 102 proc. 

Wykonanie z nadwyżką planu produkcji 
przemysłowej na rok 1947 oznacza poważny 
wzrost produkcji w stosunku do r. 1946 -

Wrocz icą· ktu polsko-czechosłowackiego 
stwierdza clalej mówca 

W niektórych działach ·wuost produkcji 
był tak wielki, że można mówić o uruchomie 
niu w nich produkcji masowej w r . 1947. 

Plan na rok 1948 przewttluje dalszy ..:wzrost 
produkcji przemysłowej prredęlnle o 23 proc. 
W dzia!Jch produkcji przemysłu bezpośrednie 
go spożycia, planowane tempo wz·rostu jest 
silniejsze, niż w działach podstawowych środ 

Pierwśz4 rocznicę podpisania paktu o przyjaźni i wzajemnej pomocy między 
Polską a Czechosłowacją. - poprzedziły zn am.ienne wydarzenia w Pradze. Udarem
nienie zamachu reakcji na ustrój demokracji ludowej w Czechosłowacji posiada bo
wiem również swoją szczególną wymowę w odniesieniu do stosunków polsko-czecho- · 
słowackich. 

new swoje łntere8y klMowe czy dynastyea
ne nie umiały tej myśli zrealizoweć. Kl~ 
ski, ja.kie spadały na Polak~, Czechy i inne 
narody słowiaMkie były skutkiem nasr.eJ 
niezgody. Z niej wyrosła potęga Niemiec. 

ków pro'iukcjf. 
Stosunkowo mn!ejs-zy procentoWT lmrost 

produkcji w dz:ałach prumysłu wytwarzają
cego ŚJOdki wytwórcze, odpowiada duiemu 
wzrostowi w cyfrach absolutnych ze wzglę
du na wielką ilościową wagę takiej produk
cji np. węgla i stali w gospodarce naro.do
weJ., Pewne uprzywilejowanie tempa wzr0o5tu 
produkcji przemysłowej przedmiotów spozy
cia, nie oznacea bynajmniej jakiegoś odchy
lenia od zasadniczej tendencj~ uprzemysło
wienia kraju. 
Zasadą w gospodarce planowej jest szyb

szy wzrost produkcji środków produkcji, niż 
produkcji przedmiotów spożycia. U nas je
dnak w okresie realizacji planu 3-letniego, a 
Z\vłaszcza w r. 1948 jest odwrotnie. Jest to 
sytuacja wyjątkowa, uzasadniona tym, że 
sL-11ktura naszego przemysłu, w wyniku przy
łączenia Ziem Odzyskanych, uległa rasadni
czej zmianie, mianowiCie produkcja ŚTodków 
wytwórczych z.ajęla w nich poważniejsze 
miejsce niż przed wojną 

Po wykonaniu planu 1948 r. nasza produk
cja przemysłowa wzrośnie bardzo poważnie 
w stosunku do okresu praedwojennego, -zaró
wno w cyfrach globalnych, jak zwłaszcza w 
cyfrach na głowę ludności - podkreśla pos. 
Jędrychowski, podając szereg cyfr, !lustrują· 
cych ten rozwój. 

w r. 1948 w porównaniu do r. 1936 wyJ>rO 
dukujemy węgla kamiennego o 78 proc. wlę-

i,tÓNID 
) 

Reakcja czeska i słowacka nigdy Polsce 
nie były życzliwe. A że „styl" politycmiy 
reakcji czechosłowackiej znajdował odpo
wiednik w postępowaniu naszej endecko
sanacyjnej reakcji - bratnie narody żyły w 
niezgodzie, która potęgowała agresywne za
miary Niemiec wobec ·obu państw słowiań
skich. 

Gdy po wojnie rządy nad obu krajami ob
jęły obozy demokracji ludowej, okazało się, 
że nie ma istotnych przyczyn, uniemożliwia
jących radykalną zrpianę stosunków polsko
czechosłowa.ckich, a istnieje Ila\tomiast sze
reg ważkich powodów i konieczności naka
zujących ścisłą gospodarczą, polityczną 
i kulturalną współpracę naszych państw. 

Ostateczne usunięcie reakcji od udziału 
w rządzie czechosłowackim, przebudowa 
Frontu Narodowego powitane być. musi 
przez społeczeństwo polskie również, jako 
radosny fakt dalszego poważnego wzmoc· 
nienia sojuszu polsko • czechosłowackiego 
jako istotna rękojmia pełnej realizacji 
wszystkich postanowień paktu o przyjaźni 
i wzajemnej pomocy, zawartego 10-go mar
ca 194 7 roku. 

Ne. tle kryzysu ezechosłowackiego, w 
związku właśnie ze stosunkami polsko-cze
chosłowackim.i raz jeszcze oczywistym się 
staje, te przyj?..źń trwałą i pewną, zabezpie
czającą przed agresją, narody słowiańskie, 
realizować mogą tylko rządy ludowe, nieza-

Hl 

Wezyrzy dostojnicy pobledli ra ! Arsłanbek skłonił się I ucałował w Io 
dźwięk tego imienia. Muchołap ~-gnął cie rękę emira. 
i upuścił swój wachlarz. Sługa trzy:l'ają- - O, władco! On jest tutaj. W Bucha-
cy fajkę z ezilimem zakrztusił się dy- rze. Czy ty nie słyszysz? 
mem, obłudne języki poetów przyschły Daleki szum wzmacniał się I narastał, 
ze strach~ do zęb?w. , podobny do zbliżającego się trz~sienia 

- On Jest tutaj I - powtorzył Ars- ziemi i oto tłum koło wzniesien~a, ogar 
łanbek. . . . . nięty ogólnym podnieceniem, też zaczął 

:--- Kłamiesz! :-- krzy~nął emir I s>;c·;~ szumieć na początku niewyraźnie i głu
krole.wską d.łonią wlepi~ Arsła~b~1:r.w1 cho, a potym wciąż głośniej, mocniej i 
~otęzny poll~~~k. - ~zes~! A J~5 · t on emir odczuł drżenie i kołysanie się po
JeS! r:eczyw1sc1e tu'.aj, to Jak mogł d?- mostu i swego pozłacanego tronu. W 
stac. s1~ do Buchary i co war~e są tWC'1e tej chwili z ogólnego hałasu, który chwi 
straz~ 1 ty sam! To. znaczy, ze. to on u- lami przechodził w potężny ryk, 'lagle 
rządził tej n~cy takie poru~zen1e n~ ryn wypłynął powtarzający się wielokrotnie 
k1·1 On chciał zbuntowac przeciwko ze wszystkich stron okrzyk: 

leżne od dyktatu zagranicznego. Nie trudno Powrót do władzy w którymkolwiek 
bowiem przewidzieć, że gdyby lud czechosło- z naszych krajów epigonów kapitalizmu -
wacki nie wykazał tej czujności, która uda- stanowiłoby nie tylko zagrotenie praw lt1 ... 
remniła zamach reakcji na jego ustrój demo du, ale równie! zagrotenie - narodowej 
kratyczny, Czechosłowacja mogłaby Bię niepodległości. I dlatego taki „powrót do 
stać terenem rozgrywek w stylu „greckim", władzy" r6wnalby ~O mprzepaszczeniND. 
a dojście do władzy choćby nawet przejścio- owej my§U politycznej, która po Iatac). Jma.. 
we, reakcji, popieranej przez imperializm 
amerykański podważyłoby fundament przy tMtrof i błędów malazła wrencle ~j 
jaźni polsko - czechosłowackiej. wyra.z w llOjUBZU polsko-czechosłowackim. 

Tymczasem sojusz polsko-czechosłowac- Choć reakcja. czechosłowacka, podobnie 
. . jak nasza rodzima, lubi nazywać siebie „na-

k1, po SOJUSZU polsko radzieckim, stanowi rodową" _ jej postępowanie 21 natury jej 
najistotniejszy czynnik stabilizacji stosun· rodowodu politycznego jest antynarodowe. 
ków. pokoju, i le~zej przyszłości:. R;ealizu~e Nie reprezentuje ona ni.c innego, jak slfy 
bowiem mysl pohtyczną, przewiJaJąc11 się wrogie narodowym interMom.. . 
prz~z tysiącletn~e, ~zieje naszych narodów, I Usunięcie jej ~a nawias łycła pa~ 
mysl - że przyJazn polsko- czechosłowacka wego zabezpiecza interesy obu narodów da.
jest warunkiem koniecznym zabezpieczenia je nam pewność, że pakt polsko-ezech~o
naszych narodów przed niemiecką agresją. wa.cltl przeżyje wiele rocznic, Ja.ko konstruk 
Rządy szlacheckie, kapitalistyczne, zapatrzo tywny instrument pokoju I bezpieczeństwa. 

Oświadczenie premiera Gottwalda 
Z okazji pierwszej rocznicy podpisania ezechosłowa.cko-polsklej 'ttmowy 90juanl. 

czej, która okazało się 11zczęśliwym krok! em w rozwoju naszych krajów, przesyłam 
braterskie pozdrowienia robotnikom i całemu ludowi pracującemu Rzeczypospolitej 
Polskiej. Wierzę, że wciąż wzrastające zbliżenie czeskiego i polskiego ludu pracuj~
cego będzie najlepszą spójnią czechosłow acko-polskiego przymierza i rękojmi'l :ros
kwitu obu krajów. 

ml do armat. Twarz emira cala wykrzy
wiła się ze zdenerwowania. 

- Kończcie! - zawołał. - Wracaj· 
my do pałacu I 

I podniósłszy poły brokatowego pła
szcza pobiegł potykając się, w kierun
ku pałacu, a za nim pędzlll, pchając się, 
poganiając jeden drugiego, gubiąc p~m 
tefie I nie zatrzymując się nawet, aby 
je podnieść. Pędzili wezyrowie, kaci, 
muzykanci, strażnicy„ muchołap i sługa 
trzymający fajkę wodną. Tylko sion;e 
stąpały nadal powoli I spokojnie, bo 
chociaż należały do świty emirskiej -
nie miały żadnych powodów do oba
wy przed ludem. 

Ciężkie, okute brązem bramy zam 1.mę
ły się za emirem i jego świtą. 

A plac rynkowy, zapełniony narodem 
szumiał, huczał i falował, powta1z.::ijąc 
wciąż od nowa imię Chodży Nasredina. 

CZĘSC DRUGA. 
„Oto ciekawe wypadki; część ich zda
rzyła się w moje/ obecności, ci część o. 
powiedzieli ml ludzie, do których mam 
zaufanie". 

garncarze osiedlali się przy wschodniej 
bramie wokół wielkiego gliniastego pa· 
górka; zresztą trudno było dla nich o 
bardziej stosowne miejsce; glina była 
tuż obok, w wodę zaopatrywał Ich ob
ficie aryk, który przepływał wzdłuż bra
my miejskiej. Dziadowie, pradziadowie 
I pra-pra-dzladowie skopali już pBgórek 
do połowy, gdyż z gliny budowali swo
je domy, z gliny lepili garnki i sami kła
dli się w glinę na wieczny spoczynek, 
odprowadzani żałosnymi jękami kfew
nych i wiele lat potym, zdarzało się, że 
jakiś garncarz uformował garnek lub 
dzban, wysuszył go na słońcu, wypalił 
w ogniu i dziwił się nadzwyczajnej sile 
I czystości dźwięku, nie podejrzewając 
wcale, że to daleki przodek, dbając o 
dobrobyt swego potomka I większy 
zbyt jego towaru uszlachetnił glinę czą
stką swoich prochów, tak, że dzwoniła, 
jak czyste srebro. 

mnie ncród, a ty żeś spał i nie słyszałeś Ch d. N 'd. 
1 · I - o za asre in nic 

1 
I emlr wlepił Arsłanbekowi drugi po- - Chodża Nasredinl 

'lczek. ~trn.Z~ rrnciłv się z płonącymi ionta-

(Isama-Ibn-Munkyz, „Księga 
kontemplacji"). 

ROZDZIAŁ I. 
Od niepamiętnych czasów oucharscy 

Tu również stał dom garncarza Nijaza 
- nad samym arykiem,, w cieniu potęż
nych starych karagaczy. Szeleściły liście 
na . wietrze, szemrała woda I od rana 
do wieczora słychać było w małym o
gródku pieśni pięknej Giuldżan. 

LD. e. n.l 
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O trwałe braterstwo . Polaków, Czechów i Słowaków 
(Artąkul specjalnie napisaną dla „GIO§U R.obotniczeqo••J 

Dziś, jako w pierwszą roc:zni~, wspomina-, ne do życia i do nowej agresji niemieckłe 11- dzie Polsk~ tym silniejsi S bardziej be-Lpiecz- kazując, że gotó~ jest roz.bi~ k~ą reakcy.J• 
my ten dzień w którym w Warszawie ły imperialistycme ł przeciwsłowdańskie. Za- ni będziemy się C7lUlł i równieł - my. A na l ną intrygę, wymierzoną przeciw memu t jego 

rostai11 :zawarta umowa 0 przyjaźni i wzajem- równo my, jak 1 Polacy, obserwujemy z naJ- sł polscy przyjaciele mO!Jłl polega~ na nas, że sojusznik~m. Spisek obcej 1 rodzimej reak<:ji 
nej pomocy między Republiką Czecliosłowac- większą uwagą wszystk-0, co się dzieje w za- my równia nie z-0staniemy w tyle I że rów- przeciw ludmvo-demokratyCZ111~I Czechosłowa
ką a Rzeczpospolitą Polską. Owczesna wizyta chodnich Niemczeoh. W tym wypadku wła- nież w CzechosfowacJi będzie nadał umacnia- cji zakończył się katas.trofaln1e dla J~o o.r
crechosłowackiej delegacji. rządowej z pre- śnie jest całkowicie na miejscu największa ny demokratyczny ustrój ludowy. ganizat<>rów. Jeszcze barrdzie] .umocnil:a się 
mierem rządu Klementem Gottwaldem na cz-e- czujność, zwłaszcza w Czechosłowacji, jedy- ostatnio właśnie lud czechosfowackł dał władza ludowa w Cz~hosłowaql,_ jesz;cze bar 
le.- tak samo, jak pómiej odwiedziny pol- nym spośród krajów słowiańs'kich, który ma dowód swego· rozsądku, uniemożliw1a,jąc dziej został<> wzm<>cnłone pi:z,ynuerze, które 
sk1ch ministrów pod przewodnictwem premie- wspólne granice z zachodnią skeią Niemiec. obcej i roozimej reakcji zamach na ludowy nas wiąże z naszymi przy,jaC'lólmf. 
ra J. Cyrankiewicza w Pradze - były ma.ni- 11 radością obserwujemy piękine sukcesy I ustrój demokratyczny, wypędzając reakcję z W rocznicę podpisani.a CLech~owacko..pol-
festacjamt polsko-czechosłowaclciego sojuszu, /!,. Polski w dziele odbudowy, twórczy en- rządu i z całego społecznego życia. Lud nasz skiej umowy, życzymy poalOW'D'i• Jak 
przyjaźni i braterstwa, które omaczały że dla tuzjazm polskiego ludu, który tyle potrafił wy w ten sposób dowiódł swej wierności idea- najserdeczniej polskiemu ludowi t lllllD.i sobie 
obu państw rozpoczyna się nowa i ~ęś!iwa konać w ' tak krótkim czasie. Im silniejsza bę-1 ł1>m pra,vdziwej demokracil i socjalizmu, wy- pełnej realizacji tego historycznego dzieła. 
era wzajemnych sfosunków. !!11.1.1111. 1111,.1 M 1111 1 11 ,1 I' 1 ·111 1.1 111.11.1 1,11 ,111, 111111.1111m ,111111111:1111 ilill l"H 111 11111111111.:1,;1 'lbFIUll!l I' 1111111111111 1·11 ·ni 1'.1 1 11 1 1 rnrn11 1111 ,.111 1 11 1 1 1 1• 1u;r 1 1• 1 1! 1 :11 J1m11 1111 11 1 11 1i'ł 111 111 11 1 : 1 11 1111 11 1n1 1111!1n1 111m1111111 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1rn 1 1n1111 111111111n1111n 111 1 u111 1 1 ~l!llllłllu1 11111m 

Czechosławcko--polska umowa była za
równo w Polsce, jak i w Czechosłowa

cji powitana z nieriwyklym e.ntuZ!jazmem ca
łego .ludu. W Cieszymie, w którym z winy 
czesk1ch .i polskich szowinistów powstało ogni 
sko wza1amnego szczucia, spotkały się dnia 
10-mMca na moście, łączącym ziemie obu 
państw, manifestacyjne pochody z obu kra
jów, aby uroczyście powitać podpisil!ll.ie umo
wy. Dobra sprawa zwyciężyla. Sztucznie na
gromadzone chmury zostały rozproszone, prze 
1zkod10 rzucane na drogę czechosłowacko
polskieqo braterstwa usunięte - a Polak rę
ka w rękę z Czechem i Słowilkiem wkroczył 
na nową drogę, obecnie już nieodwołalnie 
I ostatecznie wspólną. 

Przemiany polityczne w Czechosłowaci'i 
przyniosą pogłębienie przyjaźni polsko-czechosłowackiei 

P olsko-czech<>słowacką umowę o przyja
źni i wzajemnej pomocy zaczęto szybko 

praktyc.zinie realizować; został.a ona uzupełnio 
na wsrechstronną umową gospodarczą· 1 kon
wencją kultur~ Prz.ejawila się dodatnio 
pod k.ażdym względem. Oba państwa wystąpi
ły jut wspólnie na arenie międz:ynairodowe) 
przeciw rewizjonistycznej propayandzie wysie 
dlonych Niemców t łącznie z Jugosławią 
określił.y niedawno we wspólnym memoril!ll.
dum swoie zasadnicze stanowisko wobec Nle 
miec, a w szczególności w sprawie spłaty re-

. _paracji. Niemcy i ich protektorzy na zacho
dzie wiedzą już dziś d-0brze, że do obrony 
1łowiańskiej ~anicy na Odrze 1 Nysie Cze
chosłowacja jest przygotowana tak samo jak 
Polska, i że nie ma takiego zagadnienia, któ
reby mogło spowodować rozdźwięki w postę
powaniu obu rządów. 

Równie-i stosunki g-0spo<larcze między 
Polską a Czechosłowacją rozwijają się 

pomyślnie Pod tym względem chodzi 
między Polakillll:i a Czechosł<>wakaml o co~ 
więcej niż 0 zwykłą bieżącą umowę handlo
wą, Chodzi w tym wypadku o najściślejszą 

półpracę, która uzupełnia gospodarkę obu 
jów, przyczynia się wzajemnie do ich od-

1\>u<lowy. Konferencja kulturalna il'Ównież jest 
wypelni.an.a coraz intensywniejszą treścią wy 
miany wartości, w rozpiętości dotychczas na 
świecie nieznanej. 

Umowa między Czechosłowacją a Polską 
stwarza nową sytuację w świecie sło

wiansk.lm i nowy układ st<>sunków między naj 
bliższymi są.sied!ll.imt nar-Odami słowiańskimi, 
Słowakami, Czechami i Polakami. Znajduje 
jeszcze opa1'cie i w pozostałych naroilach sło
wiańskich przede wszystkim w Zwiazku Ra
dzieclcim. Wszystko przemawia za tą· umową.: 
pokrewieństwo pochodzenia, języka, kultury, 
tradycji, historii, wspólny los, wspólne nie
szaz;ęście, wspólny nieprzyjaciel, wspólne nie 
bezpieczeństwo pod postacią odwiecznego ger 
mańskieqo „Drang nach Osten". 

N owe stosunki między Polską a Czecho
słowacją nastały wtedy, gdy jednocze

śnłe z.iistniały ustroje ludowe · w Polsce i Cze 
chosłowacji. Gdy oba te narody nie były już 
reprezentowane politycznie przez szczupła wą 
ską warstwę reakcyjnej buir.iuazji i obszarni
ctwa. Ale gdy w imieniu narodu mogli wy
stąpić prawdziwi przedstawiciele ludu. Nasze 
zaś wzajemne stomikt mogly być budowi4ne 
na nowych fundamentach, ponieważ Polska 
i Czechosłowacja mają nietylko tych nieprzy
ciół, ale i wspólnych przy•jaciół - w pierw
szym rzędzie Związek Radziecki. Obecnie umo 
wa polsko-czechosł-Owacka nabiera większego 
znaczenia i żywotności jeszcze na skutek te
go, że w Niemczech zachodnich są wskrzesza 

V. J. Clemeniis wiceminister spraw 
zagranicznych Czechosł&wacji, udzielił 
następującego wywiadu specjalnemu ko· 
respondentowi RAP tow. l\linkowskie-
mu. 

Demokracja polska docenia wiellde zna
czenie ostatnkh 1n·1;emian l'olitycznych w 
Czechosłowacji. Chciałbym przeto usłyszeć 
z ust Pana Ministra odpowiedź na pyta.nie: 

Jak przemiany te wpłyną. na jej politykę 
zagraniczną? 

11!1 owa koncepcja naszej polityki 
lizagra~icznej narodziła się w wal

ce Czechów i Słowaków przeciwko okupan
towi i została zupełnie jasno sformulowana 
już w okresie wojny. Nie była to koncepcja 
tylko kierowniczych polityków, bo wyra
żała ona rzeczywistą i zdecydowaną wolę 
naszego ludu. 

Przypomnę tutaj fakt następujący: W 
grudniu 1943 r. podczas pobytu przezydenta 
Benesza w Moskwie została podpisana umo
wa sojusznicza między Czechosłowacją 
i ZSRR. W tym samym czasie w Słowacji 

Vlado Clementis 
wiceminister sprnw zagr. Czechosł-Owacji 

zebrali się działacze podziemnego ruchu o- ustanowienie najbliżsŻej współpracy i so
poru w celu stworzenia Słowackiej Rady juszniczej polityki - z pozostałymi naro
N arodowej, tej właśnie Rady, która przy- darni słowiańskimi. 
gotowała i prowadzi.la w 1944 r. masowe O te żądania walczyli zarówno powstań
powstanie narodu słow~kiego. Na owym cy Słowacji jak i powstańcy Pragi, zapisano 
zebraniu przyjęto program walki o wyzwo- je również w pows~echnie znanym progra
lenie, ustalono główne wytyczne budownic- mie pierwszego naszego rządu, po wojnie w 
twa nowego naszego państwa. Pierwszym t. zw. programie koszyckim. 
punktem tego programu była, oczywiście Ze strony reakcji w prasie, rządzie i par
odbudowa Republiki Czechosłowackiej, jako lamencie podjęte były niedawno próby o
państwa dwóch równouprawnionych naro- słabienia naszej przyjaźni ze Związkiem Ra
dów, ~zechóW: i Słowaków; drugi punkt dzieckim i pezostałymi państwami sojusz
natom1ast stwierdza, że nowa republika ma niczymi .Reakcja usiłowała udaremnić roz
z.~wrzeć .trwa!y i nierozenyalny sojusz po-1 bu?owę ~asz~go_ syst~mu bezpieczeństwa, 
h~yczny i woJskowy ze Związkiem Radz1ec- ktory op1erac się moze przede wszystkim 
krm. Następnym punktem programu było o przymierze z państwami ludowo-demokra-
1111 11 111 1 1: 1 11111 1 11 1 11 1 11 1 •11 11 1 1' 1 11 1 1; 1 11 1 1: 1 1; 1 111 11 111 111m11 111 1 11 1 n1 11 1 11 1 11 11m11~11u1n111 1111111n11111111m1m111111 11111111 1 1111111m111~111111:1111111 1 11 1 11 1 11111 1 n1n1111111111111 11 1 11 1111 11111 1111u1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 111 1111 11 111m111 111 11 1111 

W Moskwie istD!ieje j,edyny na całym świe
cie teatr cygański. Nazywa się „Romen" Jego 
zespół tworzą członkowie kiil.ku cygańskkh ro 
dzin, jak również pisarze, muzycy i malare:e, 
którzy z tym teatrem współpracują, a sq z po
chodzeJlii0a cyganami. Teatr wychowuje arty
stów we własnym studio. Odbywa podróże po 
całym Związku odwiedzając mieJ>cowośc~ za· 
mieszkałe prllez cyganów. Ostatnią nowością 
tego teatru był dramat C\'g'!ńskiego pisarze 
Iw.ana Rom-Lebiediewa pt. „Bohaterska Pieś6." 
Treść utw-0ru stanowią CTlasy niemieckiej oku 
pacji w Mołdawii. 

* 

ny. Wystawa jest powiązana z odczyta.nll na 
tematy kultury i liiteratury radzieokiej, 'które 
odbywają &i.ę w każdy czwartek w jednej z 
sal iksięgami Towarzystwa. · 

P.od koni·ec ubiegłego roiku ukazały slię w 
Z".'ią;:ku Ratlz:iecikim statystyki, dotyczące roz 
~1arow rackLedkdej produkcji. książkowej w 
CI!!gu 30-tu lat. Na podsitawie ty.eh statystyk 
można było zestawić przegląd naj,ba.rdziej po
pularnych i lubianych autorów Związku Ra
dZi·eclciego. Najpoc-.cytniejszym autorem jest 
Maksim Gorlcij, którego dzicla były wydane 
w ZSRR w 66-ciu jęz]"kach 0 łącznym n•akła
drzie 44.594.000 egzemplarzy. Drugie miejsce 

Towarzystwo Przyjaźni Czechosłowacka-Ra rzajmuje Aleksander Puszkia>. z 35.429,000 ~gz. 
dzi•eckiej w Pradze w zwią'lku :z.e zjazdem tej Na dalszych miejscach znajdują Sli.ę: L. N. Toł 
organizacji urządziło w nowej w:tasnej sie~i- stoj - 26.459.000, C:::Zechow 18.386.000, Szoło
bie wv:stawę książki radzi·ernej. Obok liitera- chow 16,300,000, A. N. T<>łstoj 16,100,900, I. S. 
tury pięknej P.oka~ano wszy:5tkiie r<:~zaje wy T:-rrgieniew. 12.432.000 egz, itd. Spośród zagra 
daw!llctw ra~eck1c~ .. ~-0wazną_ częsc ekspo- rucmych p1sani:y najbar<Wiej ceni·onymi są 
.Jlatow s tanowią książki czes:iue, któ~e. były I Wikt-or Hugo, Maupasant, Dickens, R. Rołland, 
wydrukowane w ZSRR w czasie ostat'.llJieJ wo1- Balzac, Barbuj5e i Szeksp:Lr. 

Ostatnie dni Hitlera lari! R'Zeszy, W tym hotelu zbierała się hitle
rowska „góra" bez,pośrednio przed objęciem 
władzy. Dziś ten hotel leży w gruzach. 

Ten sam los spotkał Kancelardę Rzeszy. Nie 
istnieje również III Rzesza, o narndzinach 
IJ.ctórej pisl!:e Goebbels. KsiąZka ta wytrzymała 
3G wyda'ń. Ten fakt tłumaczy się nietyłko 
przymusowym sposobem rozixiwszechnianla. 
Trzeba przyznać, iż Goebbels był jednak bez 
względnie zdolnym dziennikarzem znającym 
tajniki techniki pisania w ten sposób, aby go 
ceytał szeroki, łatwowierny ogół berz &pecjal
nego przymusu. Ten karzełkowaty człowie
czek potrafił pisać z nerwem. Utwory Goeb
belsa - to ste'k demagogim:nego kłamstwa 
i zwyczajnego fałszu, ale są pisane barwnie 
I nie bez dziennikarskiego polotu. Kłamstwem 
I fałszem jest nie tylko treść tej książki. Sfał 
szowane są również daty. Goebbels pisał te 
swoje pamiętniki już po dojściu Hitlera do 
władzy, fałszując zmyślone daty. Stąd wła
śnie - optymistyczne, „jasnowidzenie", któ
rym są te quasi - pamiętniki. Dużo jest też 
sentymentalnego liryzmu i wylewów czułości 
pod adresem „fuehrera". Niektóre „proro
ctwa" Goebbelsa są bardzo charakterystyczne. 
Pozw-0lę sobie przytoczyć kilka naibardziej 
cieka.wy.eh h.agment-Ow. 

(ciąg daf SZ°9) 
W czasie woj.ny w Anglii ukazała się pe

wna książka. Był to zbiór skreślonych w nie
co pamfletowej formie sylwetek poszczegól
nych ,,dygnitarzy'' hitlerowskich. Wśród te) 
„galerii' znalazł się też portret Jows'a. Grze
biąc się w znalezionym archiwum, Menr!el
son natrafił na foto -odbitkę, zrobioną właśnie 
z tego rozdziału książki, który był poświęco
r.y „lordowi Hau-Hau". Odbitkę tę Ditze po
darował Jows'-0wi. Na marginesie szef goebbel 
sowskiej radio·propagandy, skierowanej prze
ciwko Anglii, skreślił następującą dedykację: 
„Mefisto - Faustowi"„. 

Ten sam E>it!':e w końcu 1942 rnku zapropo
nował Goebb elsowi odznaczenie Jows'a orde
rem w dowód wysokiej oceny jego ,,niestru. 
dzonej pracy". Trzymam właśnie w ręku cha
rakterystyczną odpowiedź Goebbelsa, którą 
dał on na p iśmie Ditzowi w tej sprawie. Re
zolucja Goebbelsa jest lakoniczna: uważa on , 
iż lepiej wynagrodzić Jows'a pieniędzll1i, nte 
nadaj,~c tej nagrodzie, „n!~potrzebnego roz. 
głosu „. 

„UTWORY" GOEBBELSA 
W .i,ednej z szufladek biurka Jows'a zn~lezio 

no książkę, napisaną przez Goebbelsa. Są to 
pamiętniki, obejmujące okres od 1932 roku a~ 
do drugiej połowy 1933 roku. Tytuł brzmi: 
„Od Kaiserhoffu do Kancelarii Rzeszy" . „Lord 
Hau-Hau"' otrzymał tę książkę w prezencie od 
j,ednej ze swych sekretarek. Dedykacja umie· 
szczona na pierwszej kartce ksiąZki wymo. 
wnie świadczy o nastrojach, jakie panowały 
ostalnio wśród „elity" hitlerowskiej''. Przyta
ce:am tę dedykację w je! dosłownym brzmie. 
niu: „Boże Narodzenie 1944 r.''. Dalej już po 
angielsku: "Ostatniemu z Rzymian i najszla
chetniejszemu z nich". I tuż obok znane po
wiedzenie łacińskie: „Morituro te salutant''I 
(Idący na śmierć, pozdrawiają ciebie!) 
Książka Goebbelsa, pisana w formie pamięt 

ników, - to wspomnienia z początkowego 
0I..1esu dojścia hitlerowskiej kliki do władzy. 
„Kaiserhoff'', o którym wspomina w tytule 
swego „utworu" Goebb8ls, - to hotel, znajdu 
jący 1ie napre:eciwko starego gmachu Kanc&-- D, e. a. 

tycznymi. Naród nasz:, na szczęście prze. 
ciął w zarodku te dążenia reakcji 

Z tego wszystkiego wynika odpowiedź 
na postawione mi pytanie. Kierujemy się 
wyraźnym wskazaniem naszych narodów 
i jasnymi też słowami programu, który re
alizujemy. Dlatego nie będzie żadnych 
mUan. w naszej polityce zagranicznej. Co 
więcej, wola naszych narodów w tej dzie
dzinie zostanie przez nowy rząd K. Gott· 
walda w całej rozciągłości i juł bez przeez
k6d przeprowadzona. 

OB.et d~aJ!ć tu ~ze kilka uwag 
na temat naszych stosunków z pooostałymi 
państwami, z zachodnimi mocarstwami w 
pierwszym rzędzie. Niezmienna jest nasza 
dobra wola w zachowaniu z nimi wszech
stronnych stosunków międzypaństwowych. 
Takich, jakie dotąd utrzymywaliśmy i ja.kie 
pragniemy nadal utrzyniać w postaci dwu
strony układów i w warunkach całkowite

go respektowania suwerenności układajq1 
cych się stron. 

Stwierdzając to, nie mogę przemilcze'ć, 
że ostatnie wydarzenia pokrzyżowały i uda
remniły plany imf)erialistycznej reakcji za
chodniej w odniesieniu do naszego państwa. 
Okoliczność ta stała się powodem dla nie
słychanie OiSzczerczej kam'Pani nie tylko 
w prasie i radio, ale również w przemówie
niach osób oficjalnych. Odrzucamy zdecydo
wanie takie wtrącanie się do naszyak wew• 
nętrznych spraw i odmawiamy osze-zercom 
najmniejszego nawet moralnego prawa do 
krytyki naszego postępow~a.. 

Ze swej strony wierzę, że dzisiejsze na
pięcie sytuacji międzynarodowej nie może 
trwać bez końca, że na całym świecie prę
dzej" czy później przewagę odniosą rzeczy
wiście demokratyczne i rozważne siły - i że 
mimo różnicy naszych wewnętrzno-politycz
nych koncepcji będzie jednak możliwa ner
malna współpraca między wszystkimi mi-
łującym.i pokój narodami.· · - ,,,_ 

Jak wg. oceny Pa.na Ministm r~jały 
się stosunki między Czechosłowacją a Pol· 
ską w pierwszym roku umowy sojusznl· 
czej? 

Jakie istnieją. perspektywy ich dalszego 
rozwoju? 

J estem ze wszechmiar zadowolony z roz 
woju czechosłowacko-polskicb. stosun

ków w ciągu ubiegłego roku od podpisania 
naszej umowy sojuszniczej, o którlł zaw
sze szczerze i wytrwale zabiegął.efu. Po
wiedzieć można, że w wielu dziedzinach 
rozwój tych stosunków w ciągu roku był 
wprost żywiołowy. Dowodzi to, że umowę 
podpisaną przez nas w dniu 10 marea 194~ 
r. w Warszawie, bratnie narody całkowicie 
aprobowały i wykonują zgodnie z literą 
i duchem jaki ją. ożywia. 

W <\';iedzinie g,ospodarczej współpraca 
znalazła szereg nowych form, dla których 
!rudno znaleźć podobieństwo we współpracy 
n:nych państw - a przecież jesteśmY, do
piero na początku. 

Wymiana kulturalna, przeprowaooona 
w warunkach powszechnego zainteresowa
nia, wzajemne odwiedziny zespołów artys
tycznych oraz przedstawicieli literatury, 
publicystyki i nauki - to piękne dowody, 
że spotykają się tutaj pokrewne i bliskie 
sobie duchowo narody„ 

Oczywiście, nie na ostatnim miejscu: po
witać należy naszą współpracę w dziedzi
nie politycznej, ścisłe współdziałanie na te
renie polityki międzynarodowej. Tożsamość 
naszyclt interesów, jak również zgodność 
naszycla poglądów na zagadnienie Niemiec 
zwiększają nasze możliwości aktywnego 
współdziałania z wysiłkami ,które na tym 
polu i w naszym interesie rozwija Związek 
Radziecki„ 

Reasumując stwierdzam, że wewnętrzno 
P?lityczne przemiany w Czechosłowacji przy 
ruosą w stosunkach czechosłowacko-polskich 

krd_al~ze pogłębianie ~jaźpi,. łąCZ!J:~j p.asze 
~~ " 
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Z
WIĄZKI kulturalne narodu polskiego z na- 1 ne możliwości. W zasadzie opiera się ona głów- . wych pozycji (Zapo_lska, Szani~wski,. Morst.n 
rod~mi. Czec?osłowacji mają już 6w.oją hi· I 111ie na wymianie twórczości dramaty=ei -,- w teatrach czeskich, Capek 1 S~he1.npflugo~ 
stonę 1 ISWOJe dobre, bogate tra.dycJe. Na· i w tym zakres ie mamy do zanotowania, wa - w teatrach polskich). Zyvią 1 bezpo 

wet nieszczęsny, paroletni okre'5 6anacyjnej w okresie ubiegłego dwulecia, kilka wartościo- średnią manifestacją teatralną ze strony pol-
politykl idrady, bekow6kiej polityki spiska· -
wania ~ h!it.leryzmem przeciw bratnim narodom . ff,~ k'..- - ~' ~·~~ • 
słowia tiskim czyli - w konsekwencji - 1Spi· 
skowania przeciw własnemu narodowi, nawet 
ten ponury okres nie zdołał zerwać nici łączą
cych życie umysłowe i artystyczne obu na
sz ych krajów. Historyczne zwycięstwo nad 
hitleryzmem zmiotło zarazem rodzime żywioły 
~drady, przyniosło kon1Solidacjq wielkiej ro· 
dziny narodów słowiańskich, stwarzając wa· 
runki pełnego, niczym nie skrępowanego roz· 
wojQ wzajemnych, braterskich stosunków 
i W-:s'iółpracy w każdej dziedzinie życia. 

W tych warunkach, już niemal nazajutrz po 
zwycięstwie, latem 1945 roku, podjęte 
zostały pierwsze kroki, zm ierzające do 

szybkiej odbudowy i rozbudowy zerwanych 
przez lata wojny zw i ązków kuiltural'l!yoh Pol· 
f'ki I Czechosłowacji. Stosunkowo szybko, bo 
już na początku roku 1946 doprowadziły one 
do zawarcia formalnej umowy o współpracy 
w dziedzinie kultury pomiędzy obu państwa
mi. \\Tarto dzisiaj, w drugą rocznicę tego do
niosłego aktu prawnego, podsumować wyda· 
nenia l zjawiska, które w okresie minionego 
dwulecia wypełniały żywą treści!\ szerokie ra· 
my programowe przez ten akt "Larysowane. 

' . , ....... 6..„. ~ 
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6kie j były 3·tygodnlowe występy Teatro Wo} 
6ka Polskiego z Łodzi w 5zeregu miast Czecho· 
6łowacji z widowiskiem „Krakowiaków i gO· 
rali". Odpowiednikiem tej tmprezy ze 11/t'l"onr 
czeskiej były kilkakrntne wysit~y Opery 
z Morawskiej 05trawy w Katowicach, Byito• 
miu i Cle5zynie. 

W 
zakreeie •:z tuk p 1 a• tycznych 
wymieniliśmy z Czechosłowacji\ dwie 
duże wystawy grafiki, obrazujące p-0wa· 

żny dorobek naszych narodów w tej dziedzinie. 

W 
lutym bieżącego roku zebrała &lę w War· 
szawie po raz pierwszy Komisja Mlesza. 
na polsko •. czechosłowacka, powołana 

przez umowę kulturalni\ jako etały organ dla 
realizacji współpracy i wymiany kulturalnej 
między obu krajami. Komisja ta podczas k.U· 
kudniowej se.sji opracowała 1-zcze.gólowy, roi:· 
legły plan, !Ili! rok 1948, pnewidujący konkrM· 
nie akcje 1 wymienne imprezy we 'Wl!lzystkldb. 
dziedzinach S"Ltuki, oraz dalsze rozwijanie i za
cieśnianie bezpośrednich kontaktów między 
twórcami 1 artystami. Ważnym akc~1em 
w uchwałach komisji jeet rezolucja, apelu•jl\C& 
do organizacji i im;tytucji kulturalnych, aby 
w ramach ewej działalności wzmogły crujność 
na niebezpieczeństwo odrodzenia nlemleckl~o 
imperializmu w oparciu o międzynarodowe &!· 
ły faszystowskie. Rezolucja ta podyiktowana 
była świadomo~d!l, te współpraca kultwalnc 
między bllskJmJ sobie, demokratycznymi naro
dami i:właucu najbll'rdzlej zagro-W.nymi 
przez Jmpe.ria/Jzm 11<1rodaml s/owJaibkhnl -
w dzi.sle}szym okre.s/e hlstorJJ nie mo.te f)yd 
jedynie celem aama w 10b/e, mu.si poncdto 
11tać 3/ę wa:tnym czynnikiem w pawuechn•J 

~~ /' walce o pokój, o poko}<YWY rozwój wapółty-

W dzi!!dzinie 1 i ter a tury doniosłl\ rolę 
odegrały pnede wszystkim ożywione 
kontakty bezpośrednie między pisarzami 

obu krajów. Za.początkowane p i erwsz.ą, paroly· 
godniową wizytą grupy wybitnych litera'1ów 
polskich, z Zofiq Nałkowską na czele, w Cze-\ 
choslowacj! (jesień 1946 r.) przyniosły latem 
nast,ępnego rok.u wydarzenia róW11ie powatnej 
miary: rewizytę czołowych !Pi6arzy czeskich 
l słowackich w Polsce, któriy w ciągu paru ty
godni pobytu zwiedzili wszy15tkie najważniej
sze ośrodki i &kupiska literatury nMzego kra
ju. Prócz tych dwóch wielkich, oficjalnych 
wizyt, które odbiły się głośnym echem w obu 
krajach, pomyślnie rozwijały się kontakty i'l!· 
dywidualne, najczęściej związaille z konkretny
mi przedsięwzięciami natury wydawniczej. 

/( ~ cJa narodów, który jest pod3tawq J warunkiem 
zaJJadnic:rym wuelkiej cblałalnolcl kon&truJc-

Rudolf Sla.n&ky o ,orzyja.t ni polsko • CJ:echosłowackiej. tywne} - warunkiem 11am.e} kultury. 
f'!l'1'f'ł"1'1'1"1"'1"ł'!T"TT1'1V ,„„ I I I 'I' I I' 11 I R'I' I I 'I' I I I I I I I I I I I I I I IT f'l"ITITl"l"l"r'l~I ·r I 'I '1 l,11' lrf1"1'1'1 l"I I ·1 r 1rrn,,...,:l!ll'!ft'l!lf'mT'I I ., l"I' I 'l"l"I' lllT"M'T'l"Pl"IITrl!l~r:,,,i! , ... „ ........ ,., ... ,Ji"'li.1i'"llM-•„~"'· .„-
Jak u~arnmniono ~Pi~ek pneliw rnpu~liu w llel~o~łowHii 

Wywiad z Ministrem suraw wewfletrznych CSR Noskiem 
N ie umniejszając wcale dontosłego -znacu

nla o6obistych więzó-w przyjaźni, jakle 
okres ubiegły zadzierżgnąl między samymi 

!Pisarzami, naleiy fllwierdzić, iż decydującym 
czynnikiem wymiany kulturalnej w szerokiej, 
ma6-0'Wej skali jest właśnie tywy rozwój sto
sunków wydawniczych, pnenlkanie twórc:z.o-

,_,_....,.......,...,.,,,,,. ..... ~~.......--~______... '' Sięgnljmr do liczb. Oto I.ty pneck m.n. 

ści, dwustrom:a działalność przykładowa. , 
W tym zakresie jesteśmy, jak dotąd, l'aczej 
cilużnikami Czechosłowacji, gdzie w okresie 
ubiegłych dwóch lat wydano kilkanaście ksią
żek - przekładów z literatury polskiej. W Pol· 
sce dopiero rok bieżący przyniesie poważni\ 
liczbę przekładów z Jitera·tury czeskiej I sło
wackiej, głównie wspókze&nej. Istnieją wszel
kie podstawy do przekonania, te ten odcinek 
'-Ą'Spółpracy kulturalnej polsko • czechosłowac- I 
ikiej będzie przynosił plon najbogat6zy, naj· 1 
!Pełniejszy, jeśli chodzi o możliwości głębsze
go poz.nania się i wzajemnego zrozumienia na
szych narodów. 

J
eśli chodzi o bilans wymiany manllestacji 
artystycznych, literaturze n~j:żywiej do-1 
trzymała kroku ~uzyka. Duzą rolę ode- Mimo na.wa~u pracy, minister Nosek zgo· 

grała w tym .zakresie z~warta w roku 19461 dził 6ię udzielić ml odpowiedzi na kilka pytań. 
umowa o wspołpracy radiowej, polsko-czecho·. 
słowackiej. Festivale muzyczne w Pradze oraz I - ':V prasie zagranicznej pojawiło się ostat
Festival Muzyki Slowiańsk!ej w Polsce, w je· 1 nlo w1efo spraecz.nych wiadomości na temat 
sieni 1947 roku, dały okazję do intensywnej ud~remnlonego w Czec~osłowacjl 11p/sku reak
wymiany pomiędzy obu !krajami nie tylko wy· CY,Jnego: Jak przedstaw10 11/ę sprawa w rzeczy
bitnych 1SO!istów: wirtuozów, śpiewa.ków i dy· w1stości? 
iry~e.ntów, ale i - zw~aszcza ze stro~y cz.e- Jest rzecz!\ niewątplLwą, te demorn;tracyjna 
skieJ - całych zespołow, ze zna'kom1t4 Ft!· dymi11ja ministrów narodowo - socjaHstycz.. 
harmon i ą Praską w pierwszym nędzie. Wy- nych j katolicko • ludowych miała na celu 
mian ie artystów· wykonawców towarzy<Szyła ro"Lpętani e kryzy15u wewnętrznego l wy·tworze
:n iemn;ej ożywiona wymiana nowej , współ· nie .atmosfery, umożliwiającej obalenie demo
czesnej twórczości muzycznej, kompozy- kratycznego ri:ądu Gottwalda. Koła reakcyj
torekiej; twórczość ta stanowi już dzi1Siaj po-, ne wiązały przy tym &we nadzieje nie tylko 
ważną, stałą pozycję w programach radiofonii z „prób!l sil" na terenie parlamentu. Od gze· 
obu krajów. regu miesięcy prowadziły one równie:t gorl\CZ· 

W porównaniu z muzykit wymiana między- kowit pracę kons.piracyjnl\. Zestawiano lil'lty 
narodowa wartości teatralnych posiada „pewnych" i „niepewnych". Gromadzono broń. 
- z natury rzeczy - ba rdziej o.graniczo- Organa bezpieczeństwa posiadają wiele waż· 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 kich dowodów, świadczących o rozgałęzionej 

Po hratet s• u z naszym robocie sp iskowej reakcji. 
ł - Czy nie byłoby możliwe podanie do wla· czes im sąsiadem domokl publiczne} kJ/ku konkretnych faktów? 

Coraz bard"Liej zacieśniają BI~ węz?y współ· SLEDZTWO jest jeszcze w toku, ale nie· 
pracy kulturalnej między nami a br'itnim na. które szczegóły można już ujawn i ć. I tak 
r•Jdem cze.:;kim. w dniu 5 bm. przybyła do ?lip. w mieście Most ar~ztowano kilku 
Waiszawy delegacJa czecho<S.łowaoka d 11 rea- oficerów, którzy sporzl\dzali W6pomnian& już 
lizacji koinwem:ji kultm·alnej po!.gko • czeskiej. pneze mnie listy pro&krypcyj.ne. Je1St to j-e
Jed•noneśnie d:i 6tolicy przyjecildł wy::i:tny dv- den z wielu podobnych wypadków. 
ryg~n t Ra j ter, skrzypaczka Hlon::iwa i p:an;sta W pobliżu Pilzna odkryliśmy nielegalny 
Jan Panenka, którzy wystąpią 1 koncertami skład broni. Znaleziono tam duże ilości kara
w <'al ym kraju. W Poznaniu grał cze<Ski zespół blnów mas7.ynowych I ręcznych, brauningów, 
jdzzowy, przedstawiając bogaty '.;pert1nr m:i· amunicji. Również w 5zeregu Innych miast 
zyk: iekkiej i ludowej. wpadły w ręce władz poważne Ilości broni, 

N~ silniejszym akcentem n~;zcj ws;iólpra-' potajemnie przechowywanej przez koła reak
cy kulturalnej było otwar<"te Wy-6tawy czecho- cyjne. 
!Słowack iej 1:1rba1I1istyki i budownictwa wnetrz Jak ustaliło śledztwo, w organizacjach te-
w Warszawie. . rPnowyrh partii narodówo-socjalistycznej ist-

. ~odczas llroczystego ot.warc1a z~brał ?ło.s niały zakonspirowane grupy członków, które 
~·n~s.ter O~bud owi.', Kaczorowski ,. ~.óry kierowały prac11 kon6piracyjną i wykonywały 
o.-Wladczył, ze arch1t~ktura I budo .vn ct~o inne czynności, zwi 11zane z przyqotowaniam 
czesko-sł~wackie rozwiązuje proble~v , k:o:e do spi6ku antydemokratycznego. Grupy te no· 
w analogiczne] skali staną pr'Zed .nami rirm .e ,o siły nazwę „Komis ji Wojskowych". 
za kilka lat. Dlateqo obserwacia wszv·:; 'k'ch 
przejawów myśl i i dziaJa.nia ~ r<"hitrktury i ur- W Słowacj i kola rea'ccyjne znajdowały s ię 
't>ain istyki bratniej Czediosłowacji jes1 dla n;.s w kontakcie z banderpwcami, którtm udało 
cc:ze9ólnie cenna. się wymknąć z Pols":I. Otaczano ich czułl\ opie· 

ką. Wyszły tam na jaw takie np. fakty, jak 
wydawanie banderowcom Ełowackich metryk 
urodzenia przez wielu wyższych u.r~ędników 
państwowych. 

Zresztl\ byli dygnitarze ipaństwowi, rekru· 
tujący się z reakcyjnych kół partii narodowo· 
socjalistycznej, ludowej, czy też partii demo· 
kratycznej w Slowaczyźnie, nie ograniczali się 
tylko do wykonywania technicznych funkcji 
spiskowych. Prowadz ili jednocześnie bardzo 
misterni\ . długofalową pracę szikodniczą. N ie 
tylko oni... 

- Czy nie zechcielibyście, Ministrze, bli
tej scharakteryzować metody szkodniczej pra
cy, o której dopiero wspominaliście1 

J EDNYM z najbardziej jMkrawych i p-0ucza· 
jących przykładów pod tym względem je1St 
działalność dra Drtiny w charakterze mini· 

slra sprawiedliwości. Stale t systematycznie 
uprawiał on politykę ,.oszczędzania" reakcjo· 
nistów, 67.piegów i kolaboracjonistów I - na· 
leży przyznać - czynił to, n iestety, z dużym 
powodzeniem. 

statystyka cpraw wytOC"Zonych sa k.olabon~ 
w ciągu dwóch lat. 

Ogółem ujawniono w tym okresie 130 :B~,; 
osób, które skańbiły się w&pót,Prac4 1 oku.plUlo 
tern. Z tej lic-z<by mmister&two p. D.rtlny Ulń~' 
rzyło od razu 40.534 spraw. W końcu zdecydO. 
wano flię poclągn~ć do o~owie-dnalno'4cl ••· 
dowej 38.000 osób. Ale sitdO'Wll.lctwo ro~iało 
intencję mini6tra sprawi-edl1wośd. Nl.c dziw· 
nego więc, te tylko 20.000 oeót> 109tało fak• 
tyczmie skazanych przez 111\dy. 20.000 llJ>OŚród 
130.000! Czy cyfry te nie SI\ wymowne-? Dzia
łalność dra J:>rtil!ly wywołała d1Uże obun:en.ie 
nawet w dołaoh partii na-redowo - 1ocj.adi&tycs· 
nej, której był człon.klem. 

Drugi przykład odmiennej natury. POCU\W· 
5zy od grudnia z~złego rnku władze bMpie
czeń5twa, zn11Jjdując 11lę na ·tropie przygotowy
wanego spisku, roT.poczęly energicZl!lie grO'Dli~ 
reakcjonistów i eZ"piegów. Mogłobr ai~ Ida· 
wać, że praca ta spotka &ię ze :z.rozumieniem 
i aprobatą ze strony wszystkich elementów de
mokraitycznych. Do najgorliiwszych 111.ależad nie 
kto inny, jak crlonek parlame!llttamej kom1-ji 
bezpieczeństwa, prawicowy poeeł 10<:jal-demo
kratyczny Kubał. Zamlasł pomagać nam -
bronił reakcjonistów i malował władze hes· 
pieczeństwa. Wiernie sekundowali mu inni 
prawicowi p.rzywódcy 1ocjail • demokratycml, 
jak Vilim l Majer. 

Pod wpływem Mtatnkh dośwladaeń doło
wi czło·nkowie socjal • demokratycmej parttl 
naocznie przekonall •ię, jak prawicowi wo· 
dzowie 6zkodzili kh interesom. Na zebrania.eh 
partyjnych coraz mocniej !rozlegały elę g!oey, 
żądaj;tce wyrzucenia z partii -wezySltkich Ku
balów, Vilimów i Majerów. 

Nie zwafa}l\c na ws:zy11tk!e pne&zkody -
mówi na zakończenie minister Nouk - sp/aelł 
reakcji został udaremniony. W obronie d~ 
krac}i stanęły murem masy pracujące. Odno
wiony front narodowy wzmocni fundamenty 
ustroju demokratycznego Czechosłowacji, aby 
}u.t nigdy więcej nie mogła stać f./ę areną re
akcyjnych Intryg, wichrze~ i 11pisków 

Manifestacja rolników w Pradze w dniu 29 lutego br. 
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Pochó~ wyzwol eńczy nad Bałtyk-iem 
Jlubowanie pol.1kicll żolnierzq 

I 
leńszczymę, Ukradnę, Bug I Wisłę nieśli :z eo
bą marzenid o wielkim przes·tworzu wodnym. 

~ Na biwakach, w czasie pogadamek oficerow;e 
l polityczno-wychowawmy o.powiadali 1m o tym 

pod~tył potem do WMMawy, bT ten symbo
liczny dar 'lłrniyć Prezydentowi Krajowej Ra
dy Nairodowej, ob. Bolesław<>wi Bieru~owi 
i Naa:eJnemu Dowódcy WP, wówczas genera
łowi broni Żymiers.kiemu. 

~;IS 

z życia ZSRR 
W domu Kultury im. Gorbunowa 'W· Mo

skwie odbył się niedawno 100-ny liiteraold 
wieczór piątkowy. Imprezy te ci~zą S:iQ w±el 
ką popularn-0ścią wśród lud!nośoi stolicy, Dom 
Kultury zwiedziło już okol-O 20000 o~ób. IROibot 
nicy mają moż.ność ełuchania utworów n
terackkh, czytanych ,prze-z 'Z.Da.komi~ erty
stów, a poprzedzonych prelekcją o epooe, w 
której utwór powstał, o życiu i twórCLOŚC:i je
go autora Za pr1Zykładem ,,literackich WJ.eczo 
rów piątkowy;h" są obecnie organizowane 
„wtortl<i muzyczne". 

W pierv.'szych dniach marc<1 1945 roku 
I Armia Wojska Polskiego pod dowódz
twem gen. Popławskiego tuszyła ze ,wych 
pomorskich pozycji do ataku na ryglowe 
umocnienJa niemieckie, które licznymi za
aielcaml 1 bunkrmnl broniły dostępu do mo
rza. 

_morzu, snuli przed zasłuoha'llymi żołnierzami Większość żotnier:zy ze W&'Zj"61t'kidl jedno-
najpiękniejszy poemat o wieLkich moi.liwo- stek, starała się dotrzeć również do morza, by 12 kwietnia bieżącego roku mrja 125 lat od 

mieć tell'I piękiny dzień zaślulbilll. Stawali . rzę- urodzin klasyka rosyjskiej dramaturg'!~ Alek
dem, fr<>ntem do morza i dowódca batalionu sandr.a Ostrowskiego, w stolicy czynione są 
a:y kompani~ wydaiwał komendy. '!roczy~te' orzvqotowania do obchodu tej uroczystości. 
to były chw'.Je. Na. komendę ~z.~k1 z głow Prawie we wszystkich moskiewskich teatrach 
podr~ały się, żołnier~e . "'.'zno~nh dw.a palce odegrane będą premiery sztuk wi.elktego p1• 
do gory na znak pi:zys1ęg1 l powtarzali za do- sarz.a. Teatr artystyczny pokaże mi~zkańcom 

ściach, jakie -0tw iera przed narodem posiada
. Gein. Popławski opracował pia.n uderzenia [nie morza. Nie tego maleń'kie-g-0 skraweczka 
u niemieckie pozycje ryglowe. Jeszcze po- z czasów przedwrześ.niowych, a1le wielkiego 
przed!ni-0, w końcu lutego, p11'Zeprowadzono rnz- okna na świat, które tylko może dzis:ej.s.za rze-

wódcą słowa przysięgi: Moskwy komedię A, Ostrowskiego „1Al1". 
poznanie przez wad.kę na odcinku całej armii, c y · t · ć ot · d 1 k' · 
by ostatecznie u.g.taHć siłę pozycji n iej:>rzyjr- z wis os . worzy_c na a e ie rejsy. . . 
ci-elskich i :zbadać, gdzie znajdują i;ię ukiyte Przybyli wreszcie nad morze. Os·tam·e k:l-
hódła ogni.a, punkty oporu. Po tym rozpozna- kanaście kilometrów przebyli mars?:em przy-1 
niu ws.zystkie elementy natarcia zostały pny- śpieszonym. Oto jak opowiada o tv'll przeży
gotowa1J1e. Pewni\ nowością dotychczas nielite- ciu plut. Grzejek, który pierwszy doiarł do mo
SOWilru\ było stworzenie tzw. szturmowych 
grup dywel'llyjinych w &kładzie jednego rza z patrolem: 

PIERWSI NAD BAŁTYKI::!M 
Dnia 8 mar<·a otrzymaliśmy rozkaz wyj

ścia na morze. Niemcy pod naciskiem naszych 
wojsk wycofali się. W fol'Sownym, pośpiesz
nym marsZ'll, wśród ciągłych walk; wykcrzy-
6lujijc W5zelkie środki tra.n porto·..ve, iak wo
zy, konie, karety, rowery, przebyliśmy ostat
nie 23 kilometry. Na przedzie poruszał się od
dział zwiadowców. Pod wieczór dotarllśm·r do 

„Slubufę Ci, Polskie Morze, ł.e fa, toł
nierz Ojczyzny, wierny syn mojego naro
du, nigdy Clę nie opuszczę„. 

Slubufę Cl, te zawsze będę kroczył tą 
eamq drogą, którą mnie wola De.mok.mcfl 
Polskiej, wyrażona przez Kro/ową Radę Na
rodową i Rzqd Tymczasowy do Ciebie przy
wiodła.„ 

W Twej ob.ronie nie będę oszc!ędzoł 11ni 
krwi, ani życia, by Cię nie oddać więcej 
Niemcom. 

Przywrócone Ojczyfole - na wiek! po
zostaniesz polskim morzem„.!" 

liśmy się na przełaj przez lasek. Wr~zcie z1'· Nic dziwnego, te po•tem pr:zez di?;JE!l!'lęć dni 

Rad<iec-:y studenci otro:ymali w 1947 roku 
7.800.000 egzemplarzy podręczników nauko
wych. Cyfra ta przekracza Hość podręc:xnlków 
wydanych w r. 1946 o 1.752.000 e.g7.oe:mpla.ny. 

W Kazaniu otwart.11 została wystawa n14-
larstwa, rzeźby 1 grafiki artystów republi'ld 
Tatarskiej, Zamieszc1Zon-0 tam 250 eksponatów 
48 autorów. Na SZ'C'Zególną uwagę zasługują 
działy, odzwierciadlające osiągnięcia w powo 
jennej gospodarce, 

20.000.000 n-0wych książek otrzymal "::rytel 
nik radziecki od Wydawnictwa Państwowego. 
RoZ'Szerzono wydawnictwo zebranY'Ch utwoo-ów 
klas)"ków rosyjskiej I światowej literatury. Po 
więkse;y się w dwójnasób w porówneniu z 
rokiem ubl<egłym 1Jość dzieł literackich naro
dów ZSRR. Wydane b~dą r6wnld antologtie 
gruzińskiej, turkmeńskiej i uzbeckiej litera.
tury oraz pi'Sma zebrane współczesnych pisao
rzy radzie<:kkh. 

wzmoonioneqo plutonu, którydl a!kcja miała 
się ?O'Z'pOC'Z!\Ć z chwili\ prrzełamania pozycji 
niemiec.kle-j I .ro'l.;poczęcia pościgu. Poza tym 
grupy dywersyjne miały do.\rnnywać ZilS-adz~k 
na tyłach wroga, na węzłach komunikacyj
nych, przez które przechodziły cofające się od
działy nl~mleckie. Chodz i ło tu o wywoływa
nie panilkl. Nas.tępnym za<laniem tych grup by
ło nl6'llC"Z-eni& mostów na tyłach wroga, prze
eakadunie ich odbudowie oraz przerywanie 
węzłów ł!\C"llllOśd. Oddziały te były wypr.sa
i<m& w na.jnowocześnie]'sz!\ broń, a przede 
wszystkim w niemieckie „Panzerfausity", k.tó
re :zdobyte w maga:J:ynach I okopac'h niemiec.
kidl.. Sita.nowily ooe w Tękacli rucMiwych 
l ina W9zys•tk.o priygo1-0wa,nych ?!obnierzy od
działów sipecjalinych, dywersyjnych groźną 
broń, o czym niejednokrotnie prze-k:rnali s '. ę 
N'.emcy. 

SKUTI!CZNl! UDERZENIE 
·w pierwszydl dn1ac'h marca ro7.poczęło etę 

nderzenie. Więc naj,pleTTW było 35-minut'.lwe 
przygotowanie ~u1tyłeryjslkie. Krótkie, ale nie 
1.'Wykl~ si1111'1e i skuteczne. Dość wsp\lmniet, że 
na oocin'lm jednej dywizji ifo.ść Luf W)"rlOSiła 
pr:zeszło dwieście, a były wśród nl-::h również 
I moździerze gwardii, myli tak zrw.rne popu
la.rruie „Katiusze", !których oginia bali s1e Niem
cy ipanicrmti~. Poderwały się pienY"sze fale 
piechoty. Nacisk wzra;;tał sforpniowo, toln'erze 

przedmieść Kołobrzega od strony poln~l.T,iowej. Tak przysięgali tolnien:e polscy morru pol
Następnego dnia o godz. 8,15 osiągnę~ ;śmy ski:mu,. a słowa z trudem częsta :wrchodziły 
brzeg morski na wysokości wzgórza 5,5. Po- ze sc1śnu~.tyah gar~el. \"'.1e.rzyH w w1elk~ :praw
szedłem z tym patrolem. z daleka uslysze·liś- dę tego sl'llibowal!'l1a, wtatr marcowy niósł na 
my 6/ZUm morza. Panowała wietrzna png-0da, I &Wyoh skrzydłach wielkie br)'"Lgl fal i 1zczątki 
morze było silnie wzburzoine. W Jasku druży-1 znisza:o•nych, niemieckich środlk6w t. raI1.51POr.to
na nasza wzięła do niewoli 13 sz•kopów. Uda- wych. 

baczyliśmy Bałtyk. Najpierw na szczyc:e wzgó- w cza:ie gzt~rmowan.i a. por~ i twierdzy. lcoło- W paflstwowej blbllote-:e ZSRR Im. Lell!m 
rza 5.5 zatknęliśmy biało-czerwony sztRJ!ldar, brzesk:ej, am na chwilę me załamał s11~ ten odbyło się zebranie pośwlęcon~ 5-do led.u 
do morza wrzuciliśmy pływak z zatłk::iiętą cho- żołnie.n. Wiedz.iał, te walczy o morze, k1ór~ powstania działu dzf.edęceg<> 1 młodzle!OW'ltf 
rągiewką o barwach narodowych, następr·1e mu Zlłożył tak uroczyste ślubowanie, więc a111i Uteratury. W ciągu pięciu lat sw~o istnienia 
oddaliśmy salwę honorową z automatów : pi- umocnione domy, ani zaminowacrie 'lJIJice, ani czytelnia drlecięca wydała mł-Odym czytelni
stoletów bojowe pozdrowienie '.V, is.ka możdzierze czy u.krop, !my prze'l obrońców kom około 2 1 pół miiJ!ona książek. Odbywa
Polsikiego na cześć naszeqo Bałtyku„." , niemieckich, nie mogły wstrzymać zdobywcy ją się tu wystawy książek, przeglądy pra!fY i 

Tak opowiada plut. Grzejek, który p:erw- morza w jego wspa~alym pochodzie na;prz6d literatury, konferencje -::zytelnlków 1 spotka-
!57.Y dotarł do morza i -z urmą z wodą Bałtykq1 . T. Jacek Rolicki. ni,a z pisarzami. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Szlakiem osiągnięć kolejarzy polskich 

• 
s-zli do .ataku gtrzelając w biegu I rzadko pa
da]!\C. Gwałt.<>wino·ść natarcia była zdumiewa
i'lca. Jak burza szli atakujący prreciwi\:0 bun
.k'tom, przedzierali 1tię przez zasie!ki, miJali za
m-fńowalfle tereny, na kotórych oodziały sape
r~~ szybko usuwały roradziedlde narzę!l.zia 

Tam gdzie aro 11ozy I agony 
~mierci f !iC?me nles.p-0dziMllk!. n. 

Gru!PY szrturmowe, dywersyjne robiły 1;wo- Czy pamiętacie pierwsze dni po wyzwo1e-
je. Przez 1asy pomorskie przedzierały ,;ię na niu? Jechało się na stopnia ;h i na dachach 
tyły niemieckie, przecinaJv li'l1ie telefon!czme, wagonów, a ciekawi pasażerowie, pierwszy 
wysadzały mos•ty i na &k•rzyżowaniach dróg raz podróżujący na wolnej ziemi swego kraju 
w momencie tworzenia się ,,lk-0rk6w", rohily ojczysteg-o, ze smutkiem oglądali leżące po 
nagłe wyipady, siejąc rpanilkę. obu stronach toru szczątki parowo·zów i wa-

Szybko posuwał się frol!l.t ilm pólnoi:y I pół- gonów, miszczone rozjazdy, fantastycznie wy 
nocnemu 'laahodowi. Koleirw W1Padały w na.sze gięte szyny, wywrócone semafory . . Smutny 
ręce Czaplinek, Pokrzyn-Zdrój, Zfociiniec, Dra w-· to był obraz: wysiłek kilku pokoleń kolejarzy 
gko. Równocześnie działająca na prawym I polskich został zmiseczony przez faszystovr
s.krzydle Ul armia radzieclka zdoby!a śmiaiym skiego najeżdżcę. Z niepokojem I troską my
natarciem. Szczecinek I zepchnęła NiemcÓ"I' do ślano wtedy: jak długo potrwa odbudowa? 
,,p-0lskl~o worka". Dwie 'kolejne dywi1.1je nie-1 Czy podołamy? 
mieckie zostały 'V' ciągu trzech dni :rupełnie Kolejarze polscy podołall. 
ro7lbite i całkowicie zlilkwid-0wane w pasie Jesteśmy w ogromnych warsztatach kole-
między Drawskiem a morzem Bałtyckim. j-0wych DOKP - Poznań. Do wielkiej hali 

OTO NASZ:!! MORZ:!!„. 
Wszyscy 1obniel'Z4t I Armii wledzleli do

brze, te oto id!\ po p-0mor>Skich drogach ku 
momi wśród zamieci l. doozczów, które na 
przemian spłulkiwały asfalt. Owiewał Je już 
słony wiatr od morza. Ch-0ciaż wialu z n'ch 
n.ie z.nalo wcale m-0rza, ale ~ęskniło <lo niego, 
;a::t «!ę t"'5kni d-0 czegoś wielkiego. W czasie 
swej dh1giej tulacziki po bezmiernych p:-ze
i>trzel!Jiach Zw-iązku Radzioedkiego, potem w cza
sie pełnej chwały drogi zwycięstw od uebr
nej W6~ę.gl gościnnej Oki, przez Lenin-,, Smo-
11..-n11--1111-1111._1111-11111111Z1111111-1111 

na.prawy parowozów wprowadza · Się to, cośmy no 
w roku 1945 nazywali „trupami" Ale po obei 

Zbigniew Du/l 
dyżurny ruchu 

stacji Bydgoszcz 

Jan Gawiński 
1Jpinao:r na stacji 
Bydgoszcz Główno 

CzPt.elnic•J ol.1zą 

śctu kilkunastu stanowisk ,,trupy" te odży- nia których można było mleć poważne wątpl ; 
wają znów i tyją pełnowartościowym ży-

wości. Do 1 stycznia 1948 roku w „szpitalu" c'em normalnego, nowego parowom. To nie tym wyremontowano kompletnie at 700 paro 
„trupy", lecz raczej „kaleki"; które po kilku wozów (naprawa główna I średnia), 929 wa-
nastodniowym; a w wypadkach specjalnie gonów osobowych, odbudowliJlo 429 wagonów 
ciężkich oka1e:.zeń - kilkudziesięciodniowym towarowych i podano rewizji prawie 5 ty
pobycie w tym cudotwórczym szpitalu w któ sięcy. 
rym lekarzem jest ślusarz, tokarz, spawacz, 
wychoclzą całkowicie uleczone I zdolne do Jak tego dokonano? Z prawle 80 tys. m. 
pracy. To samo zresztą dzieje się z -0kalecq;o kwadratowych hal warsztatowych powyżej 20 
nymi wagonami z gruchotami. -:o do ożywie tysięcy uległo zupełnemu, a 36 tysięcy 
llll.:zllllllllm;;llll;lllllll-1111-1111-llll-.mllll-llll-llll 1111-1111-111-1111-1111-1111-11 

PZPR Prudnik przystępują do współzawodnictwa międzyzakładowego 
W tych dniach z.a.loga Państwowych Za

kładów Przemysłu Bawełnianego w Prudniku 
.święciła uroczys.to.ść rozdania nagród i odzna
creń przod-0wnikom pracy przemysłu włók'.en
niczego u II-gi etap. 

O wielkim zainteresowaniu wyścigiem pra
cy świadczyła wypełniona po brzegi !!ala 
~wietllcy pracowników PZPB przy ul. Zamko
wej 2. 

Uroczyetość wręczeni~ nagród odbyła ~ię 
w atmosferze podniosłej, nacechowanej jedno
cześnie wielką przyjaźnią między kierownic· 
twem zakładów a zalogą robotniczą. 

Przewodniczący Rady Zakładowej - t-vw. 
Woj! powitał przedstawicieli Polskie1 P'lrtii 
Robotniczej I Polskiej Partii Socjalistycznej. 
Związków Zawodowvch oraz wszystkich ze
branych. Pierwszy zabrał głos dyrektor naczel
ny, tow. Marian Chojnacki. W przemówieniu 
11wvm stwierdził z radością, iż zainteresowanie 
wy'ścigiem pracy wśród załogi rośnie z kai:!ym 
miesiącem, czego dowodem jest dlość o:i7_na
czonych. Na poprzed'l iej bowiem u r0czysto5ci 
przvznano odznaczeń 7, obecnie - 26. 

Dziękując w gorących I l!lerdecznych sb· 
wach przodownikom pracy za kh wkład w od 
budowę Ludowej Polski Demokratycznej ora.z 

za pracę nad WY'konaniem planu 3-letniego, 
który w k-0nsekwencji przyniesie nam 11ytość 
i dobrobyt, zwrócił się z apelem do całej zało
gi, hy dołożyła wszelkich stara.ń, aby Za.kłady 
Prudnickie wysunęły 11ię na pier~'\Sze mie isce 
w przemyśle bawełnianym. Jako otlzew na 
przemówie-nie naczelnego dyrektora - tow. 
1ariana Chojnackiego, za/aga robot.nlcza zgło

siła · projekt przystąpienia do wsp6łzawotinlc
twa z jednym z rakład6w bawełnianych Dol
nego Sląska. 

Następnie zabrał gtoe pierwszy aekretarz 
Powiatowego Komitetu PPR - tow. Waligórn. 
\V przemówieniu swym gratulował załodze tch 
osiągnięć oraz zobrazował pracę klasy robot
niczej w odhudowie I umoonieniu Demokra
tycznej Polski Ludowej. Dalej przemawiali 
pr7ed-st.iw'ciel PPS oraz przedstawiciel Zwi ąz
ku Zawodowego Włók11iarzy - tow Piotr Ho
janek. 

Po przemówieniach tow. Marian Chojna:ki 
dekorował przodowników pracy odznaczeniami 
ornz wręczył im nagrody. 

Przed stołem prezydialnym prz~unęło się 
'26-du przodowników. 

I NAGRODA - tow. tow.: Marta Tom~la 
tkaczka - 173 pro<"ent wykon;inia normy (4 
krosna); Maria Budka, tkaczka, 191,2 proc. wy-

konania normy (2 krosna szer. żak.); Ma.tylda 
Leiblich, 1;nowaczka, 198 procent WY'k. normy1 
Władysław Bruzik, tkacz, 155 proc. wyk. nor
my (4 krosna); Walenty Raczyński, maj~ter 
tkalni, 142,8 proc. wyk. normy; Pel.!.gia Nems, 
szwaczka - 241,5 proc.); Jana<!! ,krojczyni 
139 proc.); Rozalia Kwiatek, prasowaczka -
190,7 proc.); Wiktoria Ramut, dziurkarka -
216,5 proc.). 

Tl NAGRODA - tow. tow.: Ka'limiera Ku
biak, tkaczka - 170,3 proc„ Szymon Półchło
pek, tkacz - 187,1 proc„ Edmund Leibli4'h, 
snowacz - 195,7 proc„ Helena Cyran, tkacz
ka - 148 proc„ Zenon Og,i ńs.ki, majster tkac
ki - 152,2 proc„ Helena Pilśniak, szwaczka -
237 proc.; Ja,nina Bembenik, rozkładaczka -
143 proc„ Jadwiga Sieradz, znaczarka - 245,5 
proc. 

HI NAGRODA - tow. tow.: Monika Kacz· 
ma rek, t' ~czka - 162 proc„ Fabian Galert, 
tkacz - 182,3 proc., Zofia Kwiecińska, gno
waczka - 172,5 proc., Tadeusz Cyran, tkacz -
141 proc„ Jan Czekała, majster tkacki - 137,4 
proc„ Maria Surowiec, szwaczka - 222 proc., 
Antonina Kulach, nakładaczka - 143 proc. 
A.nna Ra pocz, pM«1w11-c1ka - 170,6 pro{'. 
Frand6zka Apostoł, dziurkarka - 203 proc. 

~eJJcfo l.uktulk. 

f częściowemu mise'::Ze.n.iu. W stanie ko'lill)let 
nego zniszczenia :zastano mont-0wnię parowo 
zów, montownię tendrów, warsztat naipTawy 

I wagonów towarowych, warsrtat ucznlowńi, 
. remizę straży pożarne,!, około 60 proc. wuyst 

kich obrabiarek. Odbudowano hale i tmwnke 
dźwigi elektryczne i 1:amienne, podnośnlftrł 1 
lewary. Warsztaty f.t;tnieją, żyją ~ piracnj!\ 
ku chwale kolejarza polskiego, dla dobra 
Polski Ludowej. 

Kolejarze poznańscy nie ograniczają się 
do doty-::hczasowych osiągnięć. Ich plany na 
najbliższą przyszłość są wielkie l ambitne, 
Ukończenie za:pa.larnl dla naprawionych pa-
5woo:ów, rozłJudo·wa kotlarnli, odbudowa 
montowni parowozów o zwiększonej wydaJ-
nośct miesięcznej, nowa odlewnia tellwa o 
wydajności 1800 ton. rocz.nle - to ul~dwte 
fragment planu na na·jblitsze dwa lata. SI\· 
dząc według tego, czego poznamacy dokonaU 
dotychczas, można nie wątpić w to, te ich 
dals'Ze plany zostaną wykonane. 

Nie było fachowców - wojna I obo:zy nłe 
m!eckle przetrzebiły gruntownie ich szeregi. 
A jednak Dyrekcja OKP Poznań nie tylko xa 
opatrzyła się w dostatecmie . wyszkolonych 
pracowników, lecz przekazała jesllcze 6.000 
fachowców nowym Dyrekcjom - Wrocław· 
sklej, Szczecińskiej, Olsztyńskiej, czym. znacz 
nie przyczyniła się do umocnienia kolejnł· 
ctwa polskiego na Ziemiach Odzyskan~b. 
Obecnie Cz)"Jlna jest 3-Ietnia Srednia S'.1Jkoła 
Zaw<>dowa Kolejowa, kształcą!:a ślusarzy, to
kan:y, kotlarzy t stolany. Szkoła ta do kotl.ca 
1947 r, wyzwolUa 2057 czeladników, w czym 
146 mistrzów. Uczniowie szkoły 1:dobywajl\(! 
wiedzę fachową 'larówno teoretyczną, jak ! 
praktyczną, jeszcze w czasie trwania na.'Ulk.t 
wykonują szereg precyzyjnych instrumentów, 
po których wyglądde bynajmniej nie widać, 
że to dzieło rąk uczn'.ów. 

Niemcy, Jak wiadomo, długo bron!li 11ę 
w murach Pomania. Gdy pod ciosem uderzeń 
Armii Rad7iecJdej 1 Wojska Polskiego zostali 
zmuszeni do ucieczki znaczną część miasta. 
poqostawili w gruzach. Ale Poznań odbudo• 
wuje glę szybko i sprawnie. A.P. 
fl lll "I I' I I I I • 1' I 1111111. 11111'1"11'1 li I lfll' l ill l:l •;l l' lllMlllll:l l ill lll "l lln'T l':llllllll:lllllllll 

GÓRNICY NA SZKOLNICTWO 
Górnicy kopalń dolnośląskich znpocz!łtkO· 

wali na szerok11 skalę pomyślaną akcję pomo
cy szkolnictwu. 32 11zkoły powszechne otirzy
mały pełne komplety bibliotek i map oraz 10 
radioodbiorników. Wartość tych darów wy
nosi 2 mlllony złotych. Szkolnictwu średnie
mu Związek Górników Dolnośląskich ofiaro
wał 1 bibliotek i 2 radioodbiorniki, ł!\cznej 
wartości 900 tysięcy złotych. Na remont bu
dynków Uniwersytetowi Wrocławskiemu gór
nicy przekazali 200 tysięcy złołyoh. Fundu· 
sze, z których powstały te bogate dary na ce· 
le oświat/ , z-0stały zebrane 'l zarobków, u:zy• 
sk~nych z nadliczbowo przepracowanych go• 
d7!in pr;::cy. 
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Na ·marginesie wyborów do Rady Zakładowei w PZPB Nr 5 

Stanisław Nocula. 

~ dziwn)tm uczuciem przysłuchujemy się 
debatom oo zebraniach przedwyborczych do 
Rad Zakładowych - z uczuciem dumy, ±e 
pracujący zrobili wielki krok 111aprzód w swej 
świa<lomośd klasowej, i z uczuciem pewnego 
żalu, że radcy 111a ogół tak mało nauczyli s ię 
i w znacz.n.ej większości zawied/.i zaufanie 
swych wyborców. 

W PZPB Nr 5 (Wima) za•trudniolllych jest 
około 8 tysięcy robotników. Rzecz prosta, nie 
wszyscy byli obecni na przedwyborczych ze
braniach. Jadnakże w dwóch sprawozdaw
czych zebraniach (dwóch zmian) brało udział 
do hzech ty5ięcy robotn~ków. 

Jalności komisji. Komisja aprowizacyjna na
wet nie przypilnowała, by spółdzielnia ,o trzy
mała przydział cyitryn, które były w PSS dla 
wszystkich jej ctlonków. Wskutek niedbal
stwa komi6ji zmarnowały 15 ię kartofle. Podczas 
mrozów kartofle były odkryte. Na. interwencję 
jednego z robotników dyrekcja kazała je ;przy. 
kryć, nikt jednak z radców nie zatroszczył 
się o to, aby - gdy się ociepliło - w porę je 
odkryć. Kartofle zgniły . 

Tow. Rapa/a zarzuca radcom, że nie iilltere
sowali się absolutmie s•1irawami robotników. 
Młodzieży mówili: „Albo szkoła albo praca". 
Wiele jeszcze zarnutów padło na tych zebra
niach. Atak był jednolity - krytykowali pe
pe6owcy, peperowcy i bezpartyjni. Wy.rok wi
mówców był prosty i jednomyślny: dotychcza 
sowa Rada musi ustąpić w oo/ości, 111ależy wy
brać na jej miejsce wypróbowanych pracow
ników, którzy przez te dwa łata wykazarli się 
wierności ą w stosunku do zakładów, uczciwo
ścią i ofiarnością. 

Z najostrzejszą krytyką s·potkała się praca 
przewodnicz. tow. Jarzębskiego. Zebrani słusz 

nie wskazali na to, że obowiązkiem przewod
niczącego jest pokierować całok6ztałtem prac 
Rady, dbać o to, by wszyscy członkowie stale 
przebywali na terenie oddziałów. Tego przewo 
cLniczący nie uczynił - sam także nie pokipa
zywal się na oddziałach. 

Reakcja zebranych była tak żywiołowa, że 
111ie dopuszczono do głosu przewodniczącego , 
gdy ten próbował wy.tłumaczyć się ze &ta.wl a
nych mu zarzutów. 

W t;kupieniu i ogromnej ciszy zebrani wy-

słuchali krótkiego przemówienia przewodniczą
go OKZZ, tow. Burskiego. 

Tow. Burski stwierdzil , iż dyskusja wyka
zała, że robotnicy doskonale znają swoje 
uprawnienia i słusznie krytykowali słabe stro
ny pracy Rady Zakładowej. 

Mówca przestrzegał zebranych, by nie do
konywali wyboru lekkomyślnie i bez zastano
wienia. Należy wybrać Judzi, którym bliskie 
sq sprawy zakładów i interesy robotników. 
Trzeba wybrać jedillofitofrontowców - tylko 
tacy dfrją gwarancję, że nie będą żyć w roz· 
terkach, lecz w harmonii i jedności, będą bro· 
111ić praw demokratycznych i walczyć o ich 
irea.Jizację. „Radcy, zwolnieni z pracy musz!ł 
tkwić :na oddziałach i interesować się każdym 
szczegółem życia robotnika i produkcji. Nie 

przy biurku, le<:z przy wansrlatach jem praca 
radców" - kończy tow. Burski wśród burz"
wych oklasków zebra111ych. 

* 
15-go marca odbędą 1&ię wybory w Wimie. 

Poniewarż nie wszyscy pracujący znają ikan<ly· 
dató·w, wystawionych prze?: ipa.seczeg&lne od• 
działy, posta.ramy się w miarę mo!hliwoścl za· 
prezentować ich 'na lamach gazety. Dzi~ po· 
dajemy zdjęcia młodocianych kandydatów, 
tow. tow.: Donata Budzyńskiego, Henryka Sza
lewicza, Ryszarda Janiaka omz jednego z k<t.11-
dydatów odd'liiaiu c-hemk~nego, tow. Stani~Ja
wa Noculę. 

W naij•bliŻ5zy<lh drniacłi podamy dailsz-rch 
kandyda·tów. B. Be11tw. 

Szalewio• Heruyk Ry.az.ard Joniak 

Blisko dwa lata irwala kadencja ustępują
cej Ra<ly Zakładowej. Wiele ważnych 'Z.darzeń 
przeżyła ipTZez ten C'Zas załoga !!'obobnicza. Za
k~ady ocłbudowały się i róz.rosły. Rozwinęło 
się ~półzarwodnictwo d rnch wieiowansz.itato
wy, wzmogła się świadomość [pracujących. Wo
bec tych ważnych wydarzeń jakże ubogo wy
glądały sprawozdania !Przewodniczącego Rady 
i przewodffliczących wszysikicih komisji! 

Dy5kusja natomiast była gorąca, zapalczy
wa. Tak, jak w ik.ażdej i!JUlblicznej dyskusji; 
d tu wkradła się odrobina demagogii, ale na 
ogół na·leży oblektyiwnie stwierdzić, że mów
cy wysuwaili sprawy istotne, zasadnicze - ży
wot.n~ dla ipmdukcji i pracujących. Prze-bijała 
w tych przemówieniach troska o dalszy roz
wój zakładów oraz dokładne zrozumienie 
praw radców - praw niedostatecz.nie przez 
nich wykorzystanych. 

owe źró ·dło IO.nich zakupów 
CZSP otwiera 

Centralne Zjednoczenie Spó dzielni Pri!:e
mysłowych obejmujące ponad 400 spóldziem\ 
przemysłowych, opartych na zasada-:h ~pól. 

dzielczości pracy, przystępuje w r. b. do dal 
szej rozbudowy punktów zbytu swej wytwór 
czości i to zarówno hurtowyc!1, jak i deta-

punkt sprzedaży detalicznej w Łodzi 
'i cenych. I sprzedaży detalicznej w Łodzi. Mieścić się 

Na terenie całego kraju istnieje dotych- on będzie prey ul. Piotrkowskiej, 301. W tym 
czas 8 punktów sprzedaży CZSP. a mianowi nowopowstającym wielobraniowym f.l.:::lepie 
de: w Katowicach, Wrocławiu, Warszawie, zaopatrywać 1&ię będą mogli miMzkań.~y Dll

Bydgoszczy, Toruniu i Sz-czecinie. W najbl1ż- szego miasta we wszelkie artylkuły, "'•ytwa
szym czasie nastąpi uruchomienie punktu rzane przez 11ipółdl1:ielnie pracy. 

Mówcy zarzucili całej Radzie Zakładowej, 
że abso•lutnie nie interesowała się walką o wy
soką wydajność µracy, a więc :uie cJtqała o wyż
sze zarobki robotników. „Sprawoj':danie radców 
tak brzmiało, jakby przez czas swojej kaden
cji zbudowali jeszcze jedną Widzew6ką Manu
fakturę. Tymczasem, gdyby nie my, i tę jedną 
by pogrzebaii" - mówi z humorem stary wi
mo0wiec, tow. Syciński, przy burzliwych oklas
kach zebranych. 

Pięjiny dar z okazji Swięta Kobiet 
Punki detalicznej •przedaży CZSP w Łodrl 

zośtanie otwarty w pierwseych dnia.~h ma1a 
br. i posiadać będzie następujące działy &pTZe 
daży: dział tekstylny, w !k.1órym zaopatrywać 
się będzie można w materiały wełniane, led
wabne, bawełniane i lniane; dział ga rll, 
obficie :iaopatrzO!ll.y w bieliznę. męską, d ską 
i dziec::inną oraz artykuły cłziane; pa.piernkzy 
o bogatym asortymencie artykułów 1Zkolń"ych 
i biurowych; dział chemkzny, w którym 
znaj,dziemy mydło, świece, pros~--'<i d'O prania 
i wszelkiego typu pasty (c!:i podlóg, obuwia 
itp.)Ponadto zaopatry:wać si~ będziemy mogli 
tutaj w zabawki dziecięce, Kkło i porcelanę, 
obuwie. W dziale 1>pa:i:ywc'1:ym nabyć tu bę
dzie można czekoladę, cukierki, konserwy, 
wina itp, Powstanie tej nowej 9i)ółdziekrz:ej 
placówki handlu detalicznego mies!lk.a.ńc.y 
naszego miasta powdtają :z: radościA, gdyż 
maj;dą w niej nowe tanie tródł-0 ir.ak.U1pów. 

Wzorowy żłobek w Państwowej Fabryce Trykotaży 
We wszystkich ±rustytucj.ach i fabryka-::h 

obchodzono dzień Swięta Kobiet - w jednych 
skromniej , w innych ba;rdziej uroczyście. 

Towarzysze Kowalska 1 Gerat poruszyli 
sprawę warunków sanitarnych: „Nikt się o to 
nie troszczy} i nikt z radnych napewno nie wie 
jak przed.stawia się oddz,Iał chemiczny _:._ 
twierdzą mówcy. - Brak mydła, ubikacje są 
w okropnym stanie". 

Najpiękniejsiz.y jednak dar w dniu swego 
Swięta otrzymały kobiety z Państwowej Fa 
bryJci Trykotaży przy ul. Wólczańskiej Nr 66 

Tow. Zygmuntczak opowiada o biu.rokra
tyźmie radców - jak go gnali przez kilka dni 
ad jednego urzędnika do drugiego w jednej, 
drobnej sprawie, którą Rada moglaby załatwić 
za jednym zamachem. 

Pracuje ich tam około 300-tu i wiele z 
nich po"tl.czas pracy trapiła troska o pozosta 
wione w domu najmłodsze po:iechy. Rozu· 
miejąc tę troskę Rada Zakładowa postano
wiła uruchomić żłobek, powierzając i,ego zor 
ganizowanie i IProwacLzenie wypróbowanym 

Mówiono o aprowizacji i szkodliwej d.zia
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Co usłyszymy przez 'radio 
Program na środę 10 marca 1948 roku. 

12,04 W·iadomości połudn.; 12,09 Przegląd 1 

prasy stołecznej; 12,15 ,Z mikrofonem po 
kraju"'; 12,25 Pogadanka flJmowa; 12,30 Kon 
cert dla młodzieży; 13,30 Muzyka; 13,40 Au
dycja Ministerstwa Oświaty; 14,00 F. Men
del.ssohn: - Sonata op. 58; 14.30 .,Swiat 
jest piękny i ciekawy"; 14,50 (Ł) Lekkie 
utwory skrzypcowe G. Boulanger' a (płyty); 
15,10 (Ł) ,.Współzawodnictwo pracy wśród 
kolejarzy łódzkich''; 15,20 „Robotnicy mówią" 
15,25 (Ł) Wiadomoś:i lokalne; 15,30 (Ł) Roz 
maitości; 16,00 Dziennik; 16,2.5 Skrzynka PKO 
16,30 „Głos Młodych'; 16,40 ;;Marynare: z 
PaUomkina - słuchowisko dla młodzieży; 
17,10 „Melodie ooeretkowe"I 17,45 RUL -
„Sieć rzeczna"'; 18,00 Lekcja języka rosyj
skiego; 18,15 Audycja rozrywkowa; 18,4.5 
„Szalona"; 19.00 Audycja dla wojska; 19,30 
;,Wieczorna Serenada"; 20,00 Dziennik; 21,00 
(Ł) Audycja Chopinowska w wyk. St. Szpl
nalskiego; 21,30 .,Z życia Jugosławii"; 21,50 
Skrzynka ogólna; 22.00 Muzyka lekka; 22.45 
(Ł) Koncert ży::.zeń (c·zęść I); 22.58 fŁ) Omo 
wienie programu lokalnego na jutro; 23,00 
Ostatnie wiadomości; 23,30 (Ł) Koncert ży
czeń (cz. II); 23,59 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn. 

NOWE OPŁATY 
ZA KIOSKI, STOISKA i WOZKI 

Zarząd Miejski ustalił nowe opłaty ~a 

użytkowanie mi0jsc, zn<'jduj<Jc:vch s ię na cho
dnikach lub jezdniach pod kioski, ·stoiska i 
wózki. 

Nowy cennik wygląda nnstępująco: Za 
kiosk 1.000 zł„ za szafkę 600 zł„ za wagę oso
bową 400 zł, za stoisl;0 7. kw:;itar:.11 500 zł, Z3 

stolik do czyszczenia obuwia 400 zł 

Za użytkowanie miejsc na jezdni: Za wozy 
z owocami i wózki do lodów 1000 zł. Wszvst
kie powyższe opiaty dotyczą stawek miesięcz
Jl,l'ch. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 8 krosnach osiągnął Józef S'.dba 183,8 
proc. Julia Wojciechowska uzyskała 180 
proc. Na „szóstkach" wyróżniły się Janina 
Kłopotek i Zofia Kubacka - po 168,9 proc. 
W przędzalni (3 strony) wyróżniły się: Jó
r.efa Dyniak - 172 proc. i Leokadia Ba
gińska - 168 proc. 

W PZPB Nr 4 tkaczka Stefania Sobieraj
·~zyk uzyskała na 16 krosnach automatycz
nych 166 proc. W przędzalni (3 strony) 
wysunęły się na czoło Maria Kotynia -
165,5 proc. i Eleonora Wodzyńska - 163,5 
proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na ,,!izóstkach" 
pierwsze miejsce zajęła Józefa Sewery
niak - 181,7 proc„ następne Anna Ramus 
- 176,1 proc., Maria Pyziak - 170,3 proc. 
i Florentyna Wierszeń - 149,2 proc. W 
przędzalni wyróżniły się: Bronisława Swi
toniak - 167,5 proc. i Maria Dubis - 162,7 
proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni \vysunęły się 
na czoło : na 3 stronach Emilia B~nasiak i 
Wanda Sygdziak po 152,2 proc., na 4 stro
nach Genowefa Kałużniak - 153,8 proc., 
Bronisława Olejniczak - 143,6 proc., oraz 
Bronisława Woźniak i Helena W'ieszczyc
ka po 141 proc. W tkalni na 6 krosnach 
pi~rwsze miejsce zajął Bronisław Ciuła -
170 proc. Maria Skabiak osiągnęła 168,8 
proc., Józefa Drzewiecki! 165,5 proc., a Jó
zefa Marczykowska 164,4 proc. Na czte
rech krosnach najlepsze re?.ultaty uzyska
ly: Helena Płachta - 175,7 proc„ Włady
sława Maj - 163.9 proc. i Krystyna Impe
rowicz - 163,3 proc. 

W PZPB Nr 3 w przędzalni (3 strony) 
wyróżniły się: Janina Horoży·'1 ·-:i - 177 
proc. i Helena Przyk - 168.8 proc. Tłtacz
i„, LPolrndi~ We.iman uzyskała na 6 kro-

rękom wychowawczyń Robotniczego Towarzy 
stw.a Przyjaciół Dzieci. 

W :rekordowym tempie 3 tygodni, aby ty!. 
ko zdążyć na dzień 8 ma!!'c.a, żłobek został 
urządzony i otwarty. Jest on pięknie wypo
sażony posiada 2 sale dla niemowląt, pokój 
dla matek, odwiedzających diz,ieci, jadalnię i 
bawialnie z wielką ilością zabawek. Na po
czątek pomieścić może 30-ro dziatwy. 

Państwowa F.ahryka Try'kotaży tym · upo
minkiem dla swych pracownic naprawdę 
pięknie uczciła dzień ich święta. 

11nach 189 proc., a Bronisława Matczak na 
4 krosnach 182 proc. Zespół Tomczalrn 
125,9 proc. wyprzedził zespół Tosika -
122,3 proc. Zespól Człapi'ńskiego - 151,6 
pr. wysunął się przed zespołem Banaszczy
ka - 139,2 proc. Zespół Janasika 135 
proc. wyprzedził zespół Osieckiego - 134 
proc. 

W PZPB Nr 5 w przędzalni 13 strony) 
osiągnęła Aniela Żabicka 160 proc., a Ste
fania Kufel 156 proc. Janina Góralska !4 
strony) uzyskała 159 proc. a Helena Jani
kowska - 151 proć. W tkalni (4 krosna) 
wyróiniły ~ię: Jaciwiga Frączkowska -
(173,5 proc.). Maria Dziedzic (171,9 proc.) 
1, Anna Błażejewska (169,5 pr-0c.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrze
cion) wyróżniły się Ap. Pankiewicz 142,3 
proc. i Helena Gańczyk 141,6 proc. · 

W PZPB Nr 7 tkaczka Helena Bilska (ł 

krosna) osiągnęła - 181,4 proc„ a Adela 
Mrówka - 170,9 proc. W przędzalni (3 
strony) uzyskała Kornelia Nowak 147,9 
proc. , a Władysława Baryła 146 proc. 

W PZPB Nr 9 wyróżniły się prządki: 
Waleria Bednarek - 158.3 proc. i Włady
sława Maciejak - 148,9 proc. W tkalni 
na 6 krosnach pierwsze miejsce zajął Sta
nisław Kubik - 163 proc. Feliksa Pakul
:;ka osiągnęła 160,2 proc„ Sabina Glink -
158.1 proc. Józef Zakrzewski uzyskał 151.7 
proc. 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się: Wanda Cyran - 149,5 proc., 
Zofia Stolecka - 149 proc. i Lucyna Klu
czyńska - 148 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni osią
gnął Karol śniady na 6 krosnach 151,9 
·.1roc. Helena Świqtck uzyskała na 4 kro
"nach 177.l proc„ a St anisława Bujnowicz 
168,6 proc. 

•~~•••--••--••1r.11•••c•••--• .... 
Przemysł wełniany w.alczy 1 'ierwszeństwe 

We współzawodnictwie tkaczy pracującyt:h 
na dwóch krosnach kortowych wyróżniły si.El 
w PZPW Nr 1: Genowefa Podgórska - 140,9 
proc. i Helena Krajewska - 138,6 proc. 

W PZPW Nr 2 wysunęli się na czoło: Fran
ciszek Pilarski 160 proc .. Franciszka Kawa
łek - 147,6 proc_ i Józef Owczarek - 134,1 
proc. 

W PZPW Nr 3 najlepsze rezultaty osiągnę
li: Antoni Dewris - 143, 5 proc., Władysław 
Droździewicz ...:_ 143,2 proc. i Józef Mazur -
139,4 proc. W PZPW Nr 36 wyróżnili się: 

Jan Pawlak - 160 proc., Józef Bednarek -
159 proc. oraz · Remigiusz Wójcicki i Micha} 
Habera (po 158 proc.). 

W PZPW Nr 35 odznaczyli &ię: Franciszek 
Spiewińllki - 143,8 proc., Jan Staszewski -
143,4 proc. I Stanisław Grzybowski - 141!,6 
proc. 

W PZPW Nr 38 Janina Kozielska uzyskała 
160 proc„ Ewa Krysiak 1 Eug. Rosiak po 
157,9 proc. Kazimierz Bromińsfłji osiągnął 
150 proc. 

W PZPW Nr 39 Ignacy Szwanke i Józef No
wicki uzyskali po HB proc. 

OCHRONA ZDROWIA OKAZOW ŁODZKIEGO 
zoo. 

Zwierzęta w .naszym ZOO umiei;zozone S1ł 
wprawdzie wygodnie w otoczeniu pięknej Z1e 
leni, ale teren ten ma j,edną słabą i;tronę i w 
ba~dzo dotkliwą. Jest nią panująca tu wilgoć 
ktora szJcodzić może nie.którym zwierzętom. 
Zarząd Miejski w r.wiązku z tym wezwał dy
.rekcję ZOO do przeprowadzenia natychmia
stowego drenowania i robót kanalizacyj;nych. 
Jeszcze w tym roku do jesieni !!'eboty te z-o 
staną przeprowadzone, a staw z.n.ajdujący się 
na terenie ogrodu, będzie za~ypany i w ten 
!'lpe>sób ochronimy cenne okazy od ewentu
alnych chorób. 

· Trzeba bowiem pamiętać że bardze wiele 
spośród zwierząt egzotvcznych jakie posiada. 
Łódzkie ZOO jest dziś niezmiernie trudnych 
do- n.a.bycia i ceny ich na rynkach mię.dzynia 
rode>wyeh sięgaj;ą miłionów z:fo11ycb, 
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Czwartek, 11 marca 1948 r. 
Dziś: Benedykta. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład E.Jektrycznv - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 

doh rze gnspo. arulą, ale są także F. zoaHd opuszczone 
W dniu wczorajszym otrzymaliśmy okupacji Niemcy wywieźli ich za Bug. 

list od działkowiczów z Nowej Wsi za- Obecnie gospodarują na własnym i są 
praszający przedstawiciela naszej re- zadowoleni. Mimo, jak dotąd złych u
dakcji do zwiedzenia gospodarstw popar rodzai dorobili się 2 krów 1 swm 
celacyjnych. Nie wiele myśląc siadam ·i jakoś sobie radzą, mimo, poważnych 
na motocykl i jadę do Nowej Wsi. Ja- wydatków na dzieci. Starszy syn cho
dę drogą na Piątek , (która potrzebuje dzi do gimnazjum handlowego w Kut
pieczołowitej opieki Zarządu Drogowe- nie, a młodszy syn kończy szkołę pow
go). szechną i zamierza zostać inżynierem. 

Nowa Wieś ciągnie się wzdłuż piotr- Jesienią idzie do gimnazjum mecha
kowskiej szosy. Dawny maiątek, na któ nicznego. Swoją ziemię już obrobili. 
rym obecnie go!lpodarzą działkowicze, Chcą jeszcze obsiać jarą pszenicą, tylko 
znajduje się na końcu wsi. , Zatrzymu- przez ten fatalny nieurodzaj w ubieg
ję się przy obszernym pałacyku„ daw- łym roku nie mają pieniędzy na ziar
n ej siedzibie byłego obszarnika niemiec no siewne. Największym marzeniem 
kiego Gautnera. Okazu ie się, że obecnie Zielińskich jest postawienie własnego 
w pała<>yki1 mieszka kilka rodzin dział- domku. Z niecierpliwością czekają na 
kowiczó-w. Wchodzę do jednego z miesz wiadomość o udzieleniu im kredytów 
kań. Ładny i czysty pokój, prz~r stole budowlanych. 
dwóch młodzieńców odrabia lekcje. Gorze] przedstawia się u ob. Cieśliń
Mieszka tu rodzina Zielińskich. Gospo- skiego, który też posiada 5 ha ziemi z 
darza nie ma w domu, rozmawiam więc reformy rolnej. Na siew wiosenny nie 
z żoną. W 1946 roku otrzymali z re- ma wcale pieniędzy, ma ·twi siQ, że nie 
formy rolnej 5 ha ziemi. Przed wojną obrobi ziemi. Pociesza się tym, że u
mieli w Nowej Wsi dzierżawę, w czasie\ chwalono ustawę o pomocy sąsiedzkiej, 

z ta - z powiatu 

bo w zeszłym roku to bogatszy gospo
darz żadał metr zboża za dniówkę, a 
jak nie. dostał to mówił, że koń chory. 
W tym roku już będzie inaczej. Stara 
się też o pożyczkę na siew wiosenn~ i 
nawozy sztuczne. Podanie złożył w 
gminie. 
Brnę po błocie i idę dalej na wie'ś. 

Wchodzę do zagrody, gdzie zdala moż
na si~ już zorientować, że biedy tu nie 
ma. Mieszka tu z rodziną ob. Jóźwiak, 
ma 4 ha ziemi z parcelacji. Przed tym 
bvł robotnikiem rolnym u obszarnika 
niemieckiego w tej samej wsi, a teraz 
ma własną ziemię. Dobrze gospodaruje, 
używa nawozów sztucznych, toteż na 
plony nie narzeka. Z hektara zebrał 
16 metrów pszenicy. Własnym przemy· 
słem postawił sobie oborę ze stajnią. 
Na pytanie ile go to kosztowało 
uśmiecha się i mówi: parę dni solidnej 
roboty. Kupiłem tylko deski i to wy
brakowane, okryłem wszystko słomą i 
rnam oborę. 

Dzięki swej pracy ob. Jóźwiak cie
szy się szacunkiem we wsi i jest pod• 
sołtysem oraz sekretarzem miejscowego 

Urząd Zdrowia - Nr 91 I 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr S9 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia SpD!eczna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem'' - Nr 106 

ZEBRANIA GROMADZKIE roli, oraz mówił o podniesieniu wydaj- koła PPR liczącego 40 osób. 
W niedzielę, 7 marca br. odbyły się ności plonów. Gdy tak rozmawiamy, do izby weno 

zebrania gromadzkie w Zawadach, dzi trzech miejscowych gospodarzy, 
gdzie brało udział 40 nadzielonych, NASIONA SŁONECZNIKA którzy się dowiedzieli, że przyjechał re 
w majątku Rybie, gdzie przybyło 45 ro- Pow Zw. Samopomocy Chłopskiej o- daktor z ich pisma. Pytam się czy są 
botników rolnych, oraz w Siemianowi- trzymał za pośrednictwem zw. Gospo- działki nieobsiane i leżące odłogiem. 

Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 1 h d · ł 100 rol ikó d s ł " Ł d · 15 k · Jeden przez drugiego skarży się, że ser 
ca~a :e~r=~~a:~ przema;iali \~~w. Bal-1 t:l~cz~~i~~ pos~~ec;ik: z~astewn:~~~ ce ich boli jak widzą, że 8-hektarowa 
cerski, pierwszy sekretarz PK PPR, któ Chętni rolnicy, którzy chcą uprawiać działka jednego z obywateli Kutna leży 
ry poruszał aktualne zagadnienia poli- słonecznik paste\vny powinni się zgłosić opuszczona. W ubiegłym roku jak już 
bTczne oraz prezes Pow. Związku Sa- do Pow. Zw. Sam. Chł. w Kutnie, gdzie był mróz to ją zaorał i tak zostawił.-

Apteka mgr. Z. Chacińskiej - Nr 52. 
Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

Tymczasowy Adres Redakcji „Gloso l{ot. J 

nowskiego" P, Nlatriwv Referat Kultur" 1 Sztu. mopomocy Cl,ł~ -.:„ 1 - iej, który zapoznał otrzymają n3.siona i wskazówki co do Mówią też, że są tac:v co oddają swe 
kl Kutno ul 29 Ll1topads 1 - tel 17. słuchaczy z ideą współzawodnictwa na racjonalnej uprawy słonecznika. działkl w dzierżawę. Narzekają, że ich: 
u-1111-1111.-1111-1111.-1111-1111-1111-1111-.:1111-1111-1111~1111-nn-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 wieś leży tak blisko miasta, a jest zu· 

e e p c K e pełnie zapomniana. Chcą mieć koniecz-

yn I Pracy W ·uln . e nie stacje m?szyn rolniczych, z tra~to-
rem, bo kom mało, a maszynami to 

_. , . _ . prędzej i ziarno się oszczędza. 

·- W Zarządzie Miej.skim odbyło się ze- szewach i bursą Salezjanów w Woźnia-j był się pierwszy kurs sanitarny dla Chcieliby mice szkołę na w~i. !Jawniej 
branie Rady PCK. Na posiedzeniu, któ- kowie. Oprócz tego roztacza się opiekę wiejskich przodownic zdrowia, zorga-1 było tu przedszkole, .~le ?zieci .powy-. 
remu przewodniczył s~dzia ob. Walew- nad sierotami po poległych. Wartość nizowany w porozumieniu z Pow. Zw. r~stały, muszą chodzi~ .ln.lka kilomet
ski, odczytano sprawozdanie z działal- wydanej odzieży i obuwia na ten cel Samop. Chłopskiej, który pokrywa ko- row do szkoły, a przeciez ~est tu b1:1dy· 
naści PCK w Kutnie i powiecie. przekracza milion złotych. szty wyżywienia kursantek. Kurs ukoń nek po prze?,szkolu, ':' k~o~ym mozna-
Dowiedzieliśmy się z tego, że PCK Dział sanitarny PCK składa się z czyło 28 osób, które obecnie w terenie by uruchomic przynaJmmeJ 3 klasy. 

w powiecie w kołach młodzieżowych i Przychodni Lekarskiej i Pogotowia Sa- organizują sieć placówek sanitarnych Proszą mnie aby o tych wszystkicn 
dla dorosłych skupia 12.100 członków. nitarnego z własną karetką sanitarną, PCK. lch troskach napisać. No i jak widzicie 
PCK przejawia działalność w trzech czynnego 24 godz. na dobę. W bieżącym W bieżącym roku PCK w Kutnie sta dotrzymałem słowa. Ostatnie zarządze
kierunkach: opiekuńcza, sanitarno-wy- roku przewiduje się uruchomienie 2 wia sobie za zadanie źwiększenie ilości nie władz 0 bezpłatnym dzierżawieniu 
szkoleniowa i informacyjna. 95 osób o- n?wych kare!ek! co w znaczn!m. stop- członków, oraz nawiązanie ścisłej współ opuszczonych działek winno zda ·e się 
trzymało zapomogi na ogólną sumę mu przyczym się do usprawmema po- pracy ze Zw. Sam. Chłopskiej, Związ- . , . J 
19.052 zł. oraz lekarstwa na sumę 6500 mocy lekarskiej dla wsi. W tym sa- kami Zawodowymi, Ligą Kobiet i or- znalezc zastosowanie w omówionym 
zł. Oddział PCK opiekuje się Domem mym celu przygotowano 10 apteczek ganizacjami społecznymi. wypadku. Samopomocy starostwu 
Matki i Dziecka .we F_'rancis~ko~ie, z~-1 dla kół wiejskich PCK, które zostaną Reasumując roczną pracę kutnowskie zwracamy uwagę na sprawę Nowej 
kladem dla oc1emmałych i medołęz- wręczone przodownicom zdrowia. W go PCK trzeba stwierdzić, że pracuje Wsi. AB. 
nych w Pniewie, sierocińcem w Skrze- okresie od 2 do 13 grudnia 1947 r. od- dobrze. 

Podniesienie produkcji rolnej 
podnosi dobrobqt wsi 

Maforolni i średniorolni ch~opi otrzymają pomoc od Państwa 
Przemówienie tow. Zambrowskiego na TJ zjeździe korespondentów „Chłopskiej 

Drogi". 

(Dalszy ciąg) 

Dlatego nasza Partia zmierza do przyśpie-, nii okazania pomocy wsi dla podniesienia pro
szenia prw„ uwłaszczeniowych na Ziemi.ach Od- dukcji rolnicze.J- Pol i ty/w ta znalazła wvrnz 
zysk~nych. .Dlatego nasza Partia zmierza do w kredytowaniu odbudowy, w imporcie koni 
przysp1~s~enw . procesu . wydawania tytułów ! 1 y d/J, oraz w polityce kredytowej przy przy· 
w.łasnosc1 i h1po.tekowan1a. Chcemy. aby za· 1 działach koni. Polityka ta ujawniła się przeie 
~owno chłop s!ed~ący n_a 3 hektarach, jak ws1ystk im w zaopatrzeniu wsi w nawozy 
1 eh/op z Poznansk1ego. siedzący na 90 hekta· 1 sztuczne I maszyny rolnicze. 
~ach,_ aby osadnik na Ziemiach Odzyskanych, Hasło naszej Par/ii: wzmocnić f poglęblć 
/ak 1 parcela?t z. ref?rmy rolnej mieli całkowi- reformę rolną przez podniesienie produkcji, 
te przekonanie, ze s1edzq na swa/ef ziem/ f że a zatem i dochodów wsi, a zwłaszcza średnlo
nlkt ie~ prawowitej własności kwestionować rolnych I malorolnych chłopów znajduje na wsi 
nie moze. cara?. wyższy oddźwięk. 

N~stępne zagadnienie, które chciałbym po· Na gruncie ter hasła rozpaczą/ sfę /ui na 
stawić - Io sprawa poziomu naszej produkcji wsi ru ch wspólzawodnictwa pracy, który now1-
I sprawa pomocy panstwa dla wsi. nien się rozszerzać oraz odegrać podobną rolę 

W swoim referacie na Zarzadz ie Głównym ink ru ch w~pólzawodnictwa klasy rob'lfnirzej. 
Związku Samopomocy Chłopskiej tow. Minc Swiadczą o tym !><)dane pr'Zez tow. Zam· 
po~tnwił z calq siłą sprawę niebeZ1J iec1e1l~lw, bro wc;k iego uchwały powz i ęte na zjeździe :n· 
wyn i1'ających dla naszej gospodarki 'laro<lo· s trnk torów rolnych Związku Samo;>0macy 
wej z poważne/ rozpiętości między szyhli ;m C'hlo nskiej I pracowników Minis ter&twa R<+ 
wzrostem produkcji przemysłowe/ I powoln ie j- n dwa wo jewództwa po'Zm1ńskieqo i pom'>r· 
szym tempem wzrostu produkc ji rolnic~Pf. ~k·ego k tórzv podjęli s i ę zlikwidować całk o-

- .„Dlatego też polityka państwa /ud:Jwe- w lc:e odłogi na swym terenie, podn i e~ć plrn 
go I noilzef Partii szla przede wszystkim po IJ. 1bńż chlehowych, wybudować nowe gnri j,.,w· 

nie, przep.rowa?zić pl~nową akcję t~p1e;:i~ I Czy pomagać małorolnym i średniorolnym( 
chwastów 1td„ itd. Sw1adc"Zy o tym rown:-ez i ich organlzować1 
inicjatywa młodzieży PRW - Chełmno ! im.· 

nych powiatów. POMOC PA1'1STWA WINNA !SC DLA MAŁO-
- Poważną rolę w rozpowszechnieniu współ· ROLNYCH I SREDNIOROLNYCH 

zawodnictwa pracy - zwraca się low. Zam
browski do zebranych - odgrywacie wy, ko
respondenci „Chłopsk i ej Drogi'", popul11ryz•1jqc 
zdobycze współzawodnictwa w terenie. 

.„ W sprawie podniesienia produkcji rolni
cze/ zainteresowany jest każdy chłop f caly 
naród. Sprawa podniesienia przeciętne} tł.TO· 

dzajności z hektara to nie tylko wzrost dobro
bytu, ale I wzrost nasze/ niezależno§cl gospo· 
darcze/. Mamy w tej dziedzinie jeszcze ogro1n· 
Tle r~zerwy. 

A doświadczenie poucza nas. te fle f;;roć 

Partia nasza znając zadanie zmobilizo·vala 

wszystkie swoje sily, Ilekroć śmiało szła w ma· 

sy z centralnym hasłem, ty lekroć zadania J ho· 

norem dla dobra Po/ski Ludowej wykonyw·1ła. 

„.Sprawa jednak nie wyczerpuje się rta tym 
My jako partia feste§my zainter~ ,. ""ini . 

aby wszvstkie warstwy chlopskie - mnhr'lfn , 
f §rednlorolnl I boqac/ chlopf - podno~ill po· 
ziom produkcil rolnicze} a przez (o porlno.qi/i 
swó; własny dobrobyt. 

Ale kiedy powstaje zagadnienie pomocy 
państwa dla wsi I organizacji chlop6w dla 
oodniesienia Ich produkcfl rolnicze} i f-::h do· 
brobytu, to wtedy przed nami stoi pytan:e, ko
mu pomagać i kogo orqanlzować? 

Czy pomagać 40-hektarowym gospodarzom 
f Ich organizować? 

Nasza Partia daje na to odpowiedź: POMA
GAC l ORGANIZOWAC MAŁOROLNYCH 1 
SREDNIOROLNYCH. 

Któż może powiedzieć, ie takie rozstrzyg
nięcie jest niesprawiedliwe? Czy nie fest fa· 
sne, że bogaty chłop może sobie dać radę 1 
bez pomocy pa1istwa, a ma/ero/ny I średniorol 
ny bez pomocy f organizacji nigdy ni e podźwi
gnie swojej gospodarki1 

Dlatego nasze państwo ludowe wprowa-
dzilo zasadę progresji podatkowe/ w takiej 
mierze, jaka nieznana byla przed wojnq, usta
lając narastające normy podatkowe od 4 proc. 
do 16 proc. podstawy wymiaru". 

Dlatego też"- mówi dalej tow. Za.mbrow· 
ski - państwo dąży do wciągnięcia do spół· 

dzielczości rolnicz.ej wszystkich chłopów ma· 
łornlnych i hPdniorolnycb oraz postanowiło 
wydzielić w 1948 roku 500 mi•lionów 'Złotych 
na kredyty dla 7ałożenia tysiąca z góra spól
dzlelczych ośrodków maszynowych różnych 
typ?w, które winny obsłupiwać przede wszy· 
stk1m eh/opów małorolnych I fredniorolnyc/1. 

„W związku z tym słyszy się niekiedy takie 

glosy: a po cóż dawać kredyty spółdzielczym 
ośrodkom, czy nie lepiej byłoby dać te kre· 
dyty poszczególnym rolnikom? 

(D. c. n.) 
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Z żqcia Partii _ze sportu 

ODPRAWA PRELEGENTOW 

Dziś, dnia 10 lll. 48 r. o godzinie 18-tej od
będzie się odprawa prelegentów dzłelnioy 
Staromiejskiej PPR w lokalu własnym przy 
ul. Nowomiejskiej Nr 6. ltawłennlctwo obe
wlązkowe. 

WSPOLNE ZEBRANIE AKTYWU PPR ł PPS 
GORNEJ' PRAWEJ I CZERWONEJ 

Dziś o godz. 17-tej w lokalu Domu Propa
gandy PPR przy ul. Piotrkowskiej 262 odbę
dzie się wspólne zebranie aktywu PPR i PPS 
dzielnic Prawej Górnej i Czerwonej. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
W dniu dzi*iejszym odbędą się zebrania 

k61 w następujących fabrykach I łnstytu
cJach: 

R~A PABIANICKA 

O godz. 13-tej Tkalnia - zmiana II PZPB 
w Rudzie Pabianickiej. Oddział pierwszy, 
zmiana II - koło drugie, Oddział drugi, 
zmiana II - koło drugie. Tkalnia Nr 7, 

I.V - 5. V Warszawa - Praga 
I 

l. V - 9. V Praga - Warszawa 
W tych dniach wróciła z Pragi nasza dele· 

gacja, która bawiła tam w celu ostaJtec=e~o 
ustalenia trasy wyścigu Warszawa - Praga -
Warszawa. O:'"tecrzie odbędą się 2 wyścigi: 
Warszawa - Praga i Praga - Warszawa. 

OU> ~rasy obu wyścigów: 
WYSOIG I: WA'R.SZA WA - PRAGA 

E.tap 1 (1.5. br.): WaTSzawa - Tomaszów -
Piotrków - Łódź (191 ibn). 

Etap II (2.5.): Łódź - Ła&k - S·ieradz -
Wailichnowy - Kępino - Sy«ów - Ole.śnica 
- Wrocław (212 ikm). 

Etap III (3.5.): Wrocław - Swidnica -
Dzjerżonów - Wał.brzych - Kamienna Góra 
- Jelenia Góra (158 ikm). 

Etap IV (4.5.): Jelenia Góra - Jabłonec -

Liberec (84 km). 
Etap V (5.5.): Liberec - Turnov - Jicin -

Sobotka - Mlada Boleslav - Mielnik - Vel
vary - Sla·ny - Kladno - Praga (203,5 km) . 

WYSCIG II: PRAGA - WARSZAWA 
Etap I (1.5.): Praga - Podebrady - Hradec 

Kralovy - Pardubice (127 k.m). 
Etap 1'I (2.5.): Pardubice - Wysokie Mito 

LHomy&l - Svi•tavy - Brno (129 km.). 
Etap HI (3.5.): Brno - P.ro5'tejov - ·Ołomu

niec - Przerów - Malenovice - Żlin (137 
km). W Żilinie nastąpi jednodniowy odpoczy
nek. 

Etaip IV (5.5.): Żllin - Malenovice - Uh 
Hradis<:e - Ub. Brad - Trenczyn - ZHina 
(151 km). 

Eta-p V (6.5.): ZHina - Cadca - Jablunkov 
- Cie<>zyn (Czetiki) - °'5trawa - Bogumin -
Raciborz - Rybnik - Żory - Ka-towice (205 
.km). W Katowicach nastąpi jednodniowy od
poczynek. 

Eta;p VI (8.5.): Kat-0wice - Kral<-ów - Mie
chów - Kielce (183 km). Na odcinku Katowi
ce - Kraików odbęd~i& &ię próba &zrobkEiści 
drutiy.nowej ze 1ła•tem w otlJStępaoh 5-minuto
wyoh. W Krakowie odbędzie się 3-godzinny 
odpoczynek. Odcinek Katowice - Kraków 
nie będzie liczo11.y w ogólnej klasyfikacji wy
ścigu. 

WIDZEW 
o godz. 13,30 f. „mrszberg". o iodz. 16,30 Tenisiści cze.sep UJ Mo.s•wle 

Si ba 

Etaip VI·I (9.5.): Kielce - Radom - War-
611;awa (116 km). Z Radoruia do Warszawy wy
staTtują równieiż kolan:& biorący udział w wy
ścigu Warszawa - Praga. Pojadą oni jednak 
!POZa konkursem. 

Po 06ta.tecznym lliit.a<leniu trasy za·twierdz-0-
no również regulamin wyścigów. PMS. O godz, 14,30 PZPB Nr 16 szpularnia -

zmiana L 

WIMA PZPB Nr 5 

O godz. 16-tej Tkalnia. zmiana dzienna. 
O godz. 14-teJ przędzalnia amerykańska i 
egipska - zmiana I, skręcalnia, dublarnła. 
przewijalnłn l motalnia. 

GO RNA 

O l'odz. 18,30 PZPB Nr 1'7 
rodz. 16-ej f. „Osser", 

OORNA PRAWA 

- zmiana I. O 

O godz. 13,30 PZPW Nr 2, PZPW Nr 5, BZ 
PB Nr 6, „Schweickert-Guma". O godz. 
15,30 Ubezp. Społeczna. O godz. 16-tej SPół
dzielnia Pracy. 

FABRYCZNA PZPB Nr 1 

O rodz. 15,30 Księży Młyn - koło 5. o 
godz. lS,30 Nowa Tkalnia. koła 14 i 15. 8d
ilzłal „G" koła 2, 5 i 6. Kslę~y Młyn koła 3 
ił. 

SRODMIESCU: 

O godz. 16-teJ PZPDziew. Nr 2. O godz. 
15i;:tej Dyr. Przem. Miejscowego. O godz. 16,30 
Wojewódzki Urząd Ziemski, C. T. - koło 

branżowe. O godz. 14-tej spółdzielnia „Astra''. 

SRODM!EJSKA-LEWA 
O godz. 15,SO t „Petter'', 

8RóDMIEJSKA-PRAWA 
O l'Odz, 16-tej Fabryka Nr 37, oddział dru

gi PZPB Nr 9, Fabryka Pudełek. t. „Lesz", 
t. „Osk,ar Moks", egz. kom. fabrycznego f. 
„Plihal". O godz. 15-teJ t. „Sztolper", komi
sja specjalna. O godz. 18-tej terenowe koło 
Nr 3. O godz. 14-tej Fabryka Nr 39. O godz. 
1'5,30 r. „Otto Szel", 

STAROMIEJSKA 

O godz, 16-tej Fabryka Nr 35 - oddział 3, 
Szk. Of. MO, PZPB ·Nr 8 - Wydział Gospo
darcZY. O godz. 14-tej PZPB Nr 8 - oddział 

I, tkalnia - zmiana Il, przędzalnia zmiana 
L O godz, 1'7-teJ Dom Młodzieży. O godz. 
18Ntej PSS - koło 1, Szk. Of. MO. O godz. 
19-tej PSS - koło 2. O godz. 15-tej Fa'oryka 
Waty t. „Berent". Ogólne zebranie członków 
PPR t. „Lido". O godz. 15,30 Centrala Zbytu 
Porcelany. Urząd Wojewódzki - różne. O 
godz. 13,30 PZPB Nr 2 - tkalnia i Pl"Zygoto
walnła -. zmiana I. 

B:AŁUTY 

O godz. 14-ej f. „Gentleman", 10 kom, l\'10. 
O godz. 16-tej garbarnia .,Radogoszcz". „Me
wa". ŁWEKD. O godz, 18-tej „Radogoszcz". 

r."lłll0Dr1i"'IUI ~"111111ur~~-qruu~l"~l'"ll ~t~„ ~~l..H„:! L~„ m n1L„111!11L~.d ~ :::1l..1ir 
OTWARCIE WYSTAWY SZTUKI LUDOWEJ 

W ŁODZI 

W dniu 14 bm. otwarta będzie w Miej 
skieJ Galerii Sztuk Plastycznych w Łodzi im 
ponująca wystawa najwybitniejs!lych dzieł 
.rzeźby ludowej, malarstwa i grafiki, wypo
żyozonych z muzeów i zbiorów w całej Polsce 

Zorganizowana wielkim nakładem pracy 
przez ogólnopolski Komitet z inicjatywy Mi
nisterstwa Kultury i Sztuki otwarta była w 
styczniu br. w Krakowie i zyskała sobie jed 
nagłośnie uznanie w prasie• fachowej całej 
Polski. 

Łódź j,est z kolei dJTUgim miastem, które 
gości tę interesującą wystawę, świadczącą . 
chlubnie o twórczych talentach artystów 
częstokroć bezimiennych, 

Dzliętd staraniom Zarządu. Miejsilciego, 
Wydziału Kultury i Sztuki, społeczeństwo 
miejscowe bęckie miało możność zapoznać slę 
z niezmiernie interesującym dorobkiem arty· 
stycznym nie tylko Polski macierzystej, ale i 
Ziem Odzyskanych. 

Slraubc·ova • I 
prżeerywaja z lalmikowa i Ozerowem 

MOSKWA. W ni~e~ę ~o-, strzyni Czechosłowacji, Straubcova przegrała 
zegrali tenisiści cz~;111&•k..ry~ c Kelmi.kową (Moskwa) w słosunku 6:3, 1:6, 4:6 

d
tych .k~;ta<:!h w ~'7f~~.!'1ię- W mpot\:arc:ach panów Cerruk zwyciężył Andre 

zym1a.,.,owe spo . e · ~, , c .~. 1 • . 
we Praga - Moskwa. rwyc. ę-, 1ewaf0:-1, 6:3, a Ozernw wygrał z S1bą 6:2, 2:6, 

żając w ,;.tosu.nku 3:2. ' )~, fl:4. 
Wyniki poszczególnycli ~~ W cstatnim spo•tkaniu mis1rz CSR, Drobny, 

kań były następujące: Mis:llko~ ~-onał Korbuttowa 6:1, 6:1, 6:3. Tenisiści 
va (Pu.gaj pokonała Wielo-
mienko·wą (Moskwa) 6:2, 1:6, ezescy po 2~tygo.dniowym pobycie wracają 
6:3. W drugim spotkaniu mi· w środę do kraju. 

Poza tym omówio•no i uzgodnion-0 cały sze
reg spraw natury technicznej, organizacyjnej, 
gospodarczej i propagandowej. 

Prezes PZK, Fe<liks Gołębiowski. otrzyma! 
od prezesa Czeskiej Unii Kolarskiej, dyr. Jo
hanika, piękną wazę, jako dar od Czeskiej UnH 
Kolarskiej dla Pols.kii;go Związk'll Kolarskiego. 

Ucrzestnicy konferencji wyslaJi w imieniu 
Czeskiej Unii Kol-Orskiej J Pol.skiego Związku 
Kolarskiego dwie depesze do protektorów wy
ścigów: do Premiera Rządu CSR, przewodniczą
cego Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii CzeGhos/owacji .- KLEMENT A GOTT
WALDA i wicepremiera Rząclu RP, generalne
go sekretarza Polskiej P0>rm Robotniczej -

Ze złotej księgi pływactwa lódzkie20 
Pięć najlep·szqch H'qników lodzian 

Organizowane w roku bieżącym metrów stylem grzbieto.wym, gdzie bezkonku· lak, który rozpoczął <trenować będzie musiał 
przez ŁOZP imprezy pływackie rencyjnie painuje Ohojnacld, który nie tylko pilnie pracować, aby zająć pierwsze miejsce 
stały pod wakiem przewagi mło- zajmuje pierwsze miejsce, ale ustanawia nowe na liście. Pisząc o kraulistach musimy wymie
de.go poikolenia nad s.tarymi „re- rekordy okręgu wynikami, które za.pewniają nić Bonieckiego, lotóry . znajduje 6ię bez przer
nami". Po porównaniu obecnej li- mu stałą lokatę w iiście 10-ciu na.jlepszych wy w czołówce pływaków Pols-ki. 
;ty 5-c-iu na.jdepszych pływaków pływaków Polski. Klasycy ci sami - ~mieniła się iY'l'ko kolej
rnszego okrę.gu z li5tą za 1947 r., Wśród kraulis1tów brak nazwisk Manow- ność nazwisk i uzyskane wy.ni.ki, a ry.waliza
'llożna stwierdzić, że w6zystkie s.kiego i Cieślaka, z których pierwszy przeniósł I cja kolegów klubowych, Jaworskiego i Dobro· 

~ iierwsze miejS(:.a obsadzone !~ w~ do Wrodawia, a drugi chwil9wo. )?auzuje. wolskiego, przyniosła w rezultacie nowy re-
przez zawodników, którzy nie Nie w.płynęło to jednak zbyt ujemnie na -wy- kord okr~gll na 200' ni.: , f'""'~-

ukor1czyli jeszcze 18 la~. Wyjątek stanowi 100 '!liki ,,setki", gdzie Jera zszedł niże•j 1,10 i Cieś· W .sztafetach bez przerwy triumfują pływa-__ ..:.,_;~-----....;;;..;o ___________ . ___ _. ______ ..;·;....--.----- cy ,,Filmowca". 

Pozycja naszych za•wodników na liście 1 O 
najlepszych pływaków Poiski przedstawia się 
następ u1 ąco: 

Sport w ZSR_1! 

Stala poprawa wynik6v 
jako rezultat sqecialneeo szkolnictwa s11ortowe20 

MOSKWA. - W trosce o rozwój wycho
wa·nia fizycznego w Zwią"Zik:u Rad'l.'ieakim kła· 
dzie &ię duci:y nacisk na 6!po.pulairyzo1wa.nie 
szko·lnictwa &<pecja.Lnego w tej dz.iedziinie. 
W ohwili obecnej w Mlk-Ołach wychowania fi
zycznego szkoli &ię około 20 tysięcy młodzie-
7:y. Na uczelniach wyiszych liczba studei!l.tów 
wynosi obe<Jllie 3,5 tysiąca osó·b. W nowym 
roku s~olnym proje'ktuje się udo&tęp.nienie 
szk<0lnictvrn wyższego w dziedzinie wychowa
nia fizycznego dla 6 tysięcy osób. 

W ośrodkach fabrycznych 6. rolniczych za-

Dziś na macie MSS-ŁKS 
W drużynowych mistrzoo;twa-ch zapaśni· 

czych Łodzi w Środę, dnia 10 marca br. spot
kają się na macie zapaśniczej lokalni rywale 
ŁKS i Klub MSS o zdobycie drużynowego mi
strza Łodzi. Spotkanie odbędzie się w Domu 
Kultury Milicjanta przy ul. Nawmt 27. Począ· 
tek zawodów o godzinie 20-tej. 

Ze. względu na stawkę i;,po.t.kania zawody 
zapowiadają się bardzo interet;ująco, ponieważ 
drużyny zapow'c>działy wystąpienie i;wych naj
silniejszych składów. 

Z ŻJ}cia KS Tramwa;arz 

Dziś zebranie piłkarzy 

łożo110 w UJbiegłym roku 10 tysięcy ośrodlków 
wychowania fizyCDilego. 

Wzmożona alkc.ja nad u.powsw-chnieniem 
sport.u i wychowania fizycMego w ZSRR przy
nosi wspaniałe wyniki. W samym tylko mim 
ubiegłym liczba zawodników podwyższyła się 
o 700 tysięcy. Sif>o•rt ro~wija się nie tylko 
wszerz, lecz przynosi również stałą poprawę 
wyników. - W roku ubieglym sport-0wcy 
radzieccy ustalili ponad 200 nowych rekordów 
ZSRR, z których wiele przewyższa na,jlepsze 
wynika światowe. 

kontuz'ow~nv I 
KATOWICE. - Reprezentacyj

ny bramkarz Polski, Janik, dozna! 
na jednym z ostatnich meczów 
„Pogoni" kontuzji łokci, wobe{· 
rzego lekar:i zabronił mu brać 

"dział w najbliżs„ych -spotkaniach 
Jak wiadomo, Janik wyznaczony 
był na mecze sparringowe, mające 

wyłonić przy-szła repre?entację 

Polski na m~c:r. z Bułqarią. I 

Sołtysek ust,nawia 
nowy rekord Polski ! 

KATOWICE. W ramach rozegranych 

Boniecki Jerzy (Filmowiec) - czas 2,37,5 -
8 miejsce · 

400 m stylem dowolnym: 
Boniecki Jeuy (Filmowiec) - czas 5,50,2 -
4 miejsce 
Jera Anatol (Fi>lmowiec) - czas 6,05 -
8 miejsce 

200 m stylem klasycznym: 
Dobrowoiski Mieczysław (Filmowiec) 
czas 3,08,1 - 8 miejsce 

100 m stylem grzbiet-0wym: 
Chojnacki Zbigniew (Filmowiec) - czas 
1,22,2 - 9 miejsce 

Sztafety: 5 razy 50 m stylem dowolnym: 
„Filmowiec" w składzie: Jera, Chojnacki, 
Kiery6z, Krawczyk, Cieślak - czas 2,35 -
2 miejsce 

3 razy 100 m stylem zmjoonym: 
„Filmowiec" w składzie: Chojnacki, Dobro
wolski, Jera - czas 4,03,7 - 8 miejsce. 

,,. ... „~~~··~,,,..- .......... ·~-- -·--.-.~-......_ 

ZaTZąd ikJ!ubu zwołuje dzisiaj, dnia 10 mu
ca 1:b., o godz. 18-tej w lokalu własnym przy 
ul. 11-go Listopada Nr 30, przedsezonowe ze
branie wszystkich członków eek-cji piłkarskiej 
ZKS Tramwajarzy. Stawienniotwo obowiąz

kowe. 

w niedzielę mistrzostw pływackich Sląska, . 
o~k kilku bardzo dobrych wyników, ustano- li 

w1ono nowy rekord Polski na 1 OO m stylem 
klasycznym panów. Nowy rekord ustanowi! 

1 ~li~\~:f::~1}:;1)':n• 
Solitysek (Pogoń), uzyskując czas 1:16,9 s. Po- } 
przedni rekord ustanowiony w Hl38 roku przez 
Heidricha, wynosił 1:17,0 sek. 

ORGAN POROZUMIENIA 9-ciu PARTII 
,,O trH1alq pekóJ, 

o Den1okrację ludową'' 
w języku rosyjskim i francuskim Nr B 

ZOJA BOWTOWA 
czołowa narciarka Związku Radzieckiego 

ST.l'LOH'I' 
Skład główny: 

z TOW. PRZYJAZNI P6LSKO-RADZIECKIEJ już do nabycia 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-RadzieCkiej Wydzi.ał Kolportażu RSW „PRASA ", we wszystkich 

W cz;wartek, dnia 11 marca PREMIERA 
filmu produkcji angielskiej 

w Łodzi zawiadamia swych•cv.łonków, że bl- Warszawa, ulica Smolna 12, tel. 871-80. Oddziałach Robot- ~ 'iDill 
lety ulgowe do Teatru „Lutnia" na operetkę ,.... IIJIMDl[J" .... 
pt. „Zemsta Nietoperaa'' na dzień 15 bm. są -.i niczej Spółdzielni t3 
do nabycia w Sekretariacie T-wa przy ul. ~CENA EGZEMPLA'R'ZA ZE. N . .- Wo/dawniezej „PRASA.ff n · . . . , ~ 
PJi9~wN~ 2'ra~ w g~az. od B·&j do 2~ . , •• ....,°"""',_...., ___ 11111111P.l!l'!l!!l!!IJlll'!'!ll_..P!!~łP"~ftll"lP"'l!łl'!!!l!!!'l~i!!e'!P.'ll!!!!!!!!!!!!!!11!1-!!m111!!!!1i!-9i.1m1i111iimiiliii.11iiim--iilirliii.-.I 


